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Utwa prawdopodobnie jeszcze 
w tym stuleciu zostanie 

członkiem Unii Europejskiej
Prezydent Republiki Algirdas Bra- 

auskas mi nadzieję, że do roku 200 
ytwa zostanie przyjęta do Unii Euro­
pejskiej. Taki wniosek poczynił po 
tpotkaniu szefów państw i rządów 
krajów Unii Europejskiej, które odbyło 
się w piątek i sobotę w Madrycie.

Algirdasa Brazauskasa i kiero­
waną przez niego delegację, w której 
nmiefli się minister spraw zagranicz­
nych Povilas Gyfys, doradca prezyden- 
udospraw polityki zagranicznej Justas 
Pałedds oraz inne oaoby oficjalne, za­
proszono na spotkanie szeptu UEjako 
stowarzyszonego członka UE. Umowę 
stowarzyszonym członkostwie podpi­

sano latem bieżącego roku.
Podczas konferencji prasowej Al­

girdas Brazauskas powiedział, że po­
czątek negocjacji w sprawie przystąpie­
nia do UE zostanie zatwierdzony na 
liędzynarodowej konferencji UE,. 

fcóra odbędzie się w przyszłym roku we 
włoskim mieście Turynie. Wspomnia­
na konferencja m usiałaby aię 
zakończyć latem  1997 roku. Po

p o d jęc iu  p rz ez  n ią  decyzji, jak  
powiedział Algirdas Brazauskas, 
państwa starające się o przystąpienie 
do Unii Europejskiej otrzymają sygnał 
startu.

Postanowiono, powiedział Algir­
das Brazauskas, że inform ację o 
każdym z państw — pretendentów do 
UE przygotuje Komisja Europejska. 
Zlecono jej ocenę każdego kandydata 
według kryteriów rozwoju polityczne­
go, gospodarczego, prawnego i demo­
kra tycznego . P rezy d en t Litwy 
oświadczył, że wątpi w obiektywność 
takich ocen. W informacji na ten temat 
przeważają dane resortów statystyki 
byłego ZSRR.

(Dokończenie na str. 2)

Sentencja dnia
Odwaga jak miłość, by się 

wyżywić, potrzebuje nadziei.
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Wywiad na gwiazdką

Gdzie śą kobiety Wileńszczyzny?
Rozmowa z eksprem ierem  RL, prezydentem Instytutu 

LItwa-Europa, p r o t  d r  Kazimierą PRUNSKIENE
— Jest P an i zawsze uśm ie­

chnięta. Nigdy nie widziałam, aby się 
Pani gnlewała~

— Uważam, że n ie  należy 
uzewnętrzniać swych uczuć. Często 
mi mówią — powinnaś nienawidzić 
Landsberjpsa, czy kogoś tam jeszcze 
i starać się na nich odegrać. Ależ po 
co? W ogóle staram się nie gniewać, 
to destrukcyjne uczucie.

— Z g ad n ie  z Im age, Jak i 
ukształtował się w krąju I na śniecie, 
jest Pani kobietą twardą, silną. Obce 
aą Pani uczucia stracha, niezde­
cydowania. Czy nigdy się Pani nicze­
go nie bała?

— Gdy byłam małą dziewczynką, 
musiałam iść sama kawał drogi przez 
las, w którym były willd... Starałam się 
nie bać. Nie lubię się bać... Potem był 
o k res  1968-1992, pełen  spięć, 
niebezpieczeństw...

— Pam iętam  Panią podczas 
słynnego wiecu w Parku Yłngis 
wiosną 1990 roku. Przyjechałam 
wtedy z Panią jej samochodem, bo 
uprzednio udzielała mi Pani wywia­
du dla "Kobiety I Żyda". Lodzie, 
któny szli na wiec, wrzneali do sa­
mochodu kwiaty, ale w tym tłumie 
mogli być całkiem inni osobnicy I 
zamiast kwiatka wrzucić coś Inne­
go— Potem stała Pani na zaimprowi­
zowanej scenie.- Wszystko mogło się 
zdarzyć... Nie bała się Pani?

— Było mnóstwo innych "okazji"

dla tego, kto chciał... Ileż to razy 
przegradzano mi drogę, ileż tele­
fonów z pogróżkami odebrałam, 
szczególnie w okresie puczu w 
Rosji. Bardzo często "eskor­
towały" mnie jakieś samochody. 
Bywało i tak , że musiałam g 
nocować w coraz to innym domu. 1 
Ale nie dlatego, że się bałam... 1 
Miałam dużo do zrobienia... Nig- i  
dy się nie boję chodzić sama po i  
lesie. Mieszkając w Turniszkach % 
nieraz wypuszczałam się na sa­
m otne wyprawy rowerowe... 
śm iech mnie ogarniał, gdy 
zmieniły się władze i całkiem 
młodzi, silni ludzie otoczyli się 
murem ochroniarzy. Moi właśnie 
goryle nieraz oglądali mnie do­
piero w telewizorze. Ale mimo 
wszystko nie chcę powiedzieć, że 
jestem  taką twardą facetką, 
której obce są strachi niezde­
cydowanie, wzruszenie, czułość. 
Jestem skora do płaczu, chociaż 
nie lubię płakać. Nie lubię się 
bać, nie lubię okazywać słabości, nie 
cierpię, gdy mnie żałują...

— A b a ła  się P an i odpo­
wiedzialności, gdy została premie­
rem?

— To jest coś innego. W tej sfe-. 
rze uwielbiam ryzyko. Nigdy nie szu­
kam łatwych dróg. Tak byk) podczas 
studiów, w pracy naukowej. Podobne 
ryzyko podjęłam rodząc trzecią

córkę, podczas gdy inni pozwalali so­
bie tylko na dwoje dzieci. Ryzykowne 
były wojaże za granicę, pertraktacje w 
obcym państwie, którego częstokroć 
nie znałam, bo skąd? Jestem ryzy- 
kantką. Muszę iść stale naprzód, stale 
w nieznane. Problemy są po to, aty je 
pokonywać. Taka jest moja filozofia 
żyda. Jestem chciwa pracy, chciwa 
życia.

(Dokończenie na str. 5)

ffjotrum Kultury Polskiej zaprosiło na opłatek wigilijny
Jest taki wieczór, który cieszy wszystkich..
Rzadka to okazja spotkania się 

w tak licznym gronie. U 
roku, tuż przed Bożym Naro- 

w tej samej sali gościnnego 
Nauczyciela. Zawsze inaczej 

r^tyflane, choć intencja ta ««ma — 
się opłatkiem. W gronie, 

7®** można nazwać, osób sobie ser- 
?̂*®ych. Czwarty raz odbył się ten 

^ ort*n izowany, podobnie 
AJ* y » tk ie  poprzednie, przez p. 

Skakowską -  preze*dyre- 
centrum Kultury Polskiej na Li- 

jti _^°Pfnw<fy godna podziwu jest 
^*oergial Zmysł organizacyjny — 

ogrom pracy. Stali bywalcy 
p(w CZor6w 2 opłatkiem" (grono ich 
J ^ ™ a  się z każdym rokiem)
k^~^*e oczekują ich, jak zazwyczaj,

Przyjemne chwile. Poczynając 
pfjy^^jąccgo polskiego zwyczaju 
i^ ^ ^ n ia  Się opłatkiem, poprzez 
Roleto ‘̂ W c zn e, wspaniale pczy- 

Mół z tradycyjnymi potra- 
d*. JJ^ijnymi (mówiono, że było 
\yj«Ci**c,e» Podejrzewamy jednak, że 
tyeiik **cz^c M *akich nastrojo- 

s ^ ^ J ^ i ta c h  jak gałązki świerkowe

i pięknie przystrojone świece. Jak to 
wszystko potrafi zrobić pani Apolo­
nia, pozostaje jej tajemnicą. Mówi 
jedno: świat jest pełen dobrych i 
życzliwych ludzi.

Słowem, inicjatywa z wielu 
względów wspaniała, gromadząca za­
zwyczaj wilnian i przybyszy z terenu, 
którzy mają sporo do powiedzenia w 
sferze żyda publicznego i kulturalne­
go. Pedagodzy, lekarze, naukowcy, 
poeci, przedsiębiorcy, dziennikarze, 
kierownicy i członkowie zespołów ar­
tystycznych. Bardzo miłym akcentem 
jest zawsze obecność przedstawiać!! 
korpusu dyplomatycznego RP. Tym 
razem — konsula generalnego p. 
Dobiesława Rzemieniewskiego z ro­
dziną oraz pierwszego sekretarza Am­
basady RP p. Leszka Kasprzyńskiego 
z małżonką.

Miły, serdeczny nastrój. Okazja 
do wymiany myśli, chwile oderwania 
się od zgiełku dnia codziennego. 
"Wieczór z opłatkiem" — piękna już 
tradycja polskiego żyda kulturalnego 
w \Mlnie.

iym  bardziej wzruszająca, bo z

występem artystów tej miary, co Hali­
na Zubel — ze wspaniałym repertu­
arem pieśni klasycznych (Leoncaval- 
lo, Franc) oraz najcudniejszymi 
kolędami, pod akompaniament piani­
sty Modestasa Karnalevićiusa. Hali­
na śpiewała też w duede ze swą siostrą 
Ireną, obdarzoną równie mocnym, o 
pięknym brzmieniu głosem. Wzru­
szająco i nastrojowo brzmiał duet 
"Duoconćertante" — Algimantas 
Pauliukevidus (gitara klasyczna) i Ri- 
mas Velićka (skrzypce). I, jak zazwy­
czaj, do łez wzruszyła najmłodsza, 
p rześliczna Ewelina Saszenko, 
śpiewająca pod akompaniament swe­
go ojca Włodzimierza Saszenki 
kolędy o takim wieczorze, który cieszy 
wszystkich. W roli prowadzącego 
w ystąpił dziennikarz radiowy 
Stanisław Michalkiewicz.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA Z D JĘ C IA C H : honoru 

przełamania się opłatkiem w wszy­
stkimi uczestnikami wieczora do­
stąpili (od lewtj): J i t t f  Kwiatkowski 
— prezes Polskiej Macierzy Szkol­
nej, Bronisława Siwicka — prezes

Polskiego Stowarzyszenia Medycz­
nego, Apolonia Skakowska — pre- 
zes-dyicktor Centrum Kultury Pol­
skiej na Litwie, Dobiesław 
Rzemlenlewski — konsul generalny 
RP I Leszek Kaspnyńsld—pierwszy 
sekretarz Ambasady RP; wszyscy na- 
wząjem złożyli sobie tyczenia; mała 
Ewelina — Jul po raz drugi swym 
śpiewem (w ub. roku występowała 
wraz z zespołem ludowym Troczą- 
nie") uprzyjem niła "Wieczór z 
opłatkiem ".

Fot. Tadeusz Wainiewicz

Prenumerata 96 
Dziękujemy 

kolejnym 
ofiarodawcom

Zakończyła się prenumera­
ta "Kuriera" na I  półrocze roku 
1996. W dzisiejszym numerze 
chcemy podziękować tym z 
Państwa, którzy się odezwali na 
apel z  100-go numeru "Kurie­
ra" o pomoc najbiedniejszym w 
zaprenumerowaniu dziennika. 
T ą drogą dziękujemy więc: 
Stanisławowi i Michałowi Ru- 
niewiczom, Józefowi Kczubo- 
wskiemu, Tadeuszowi Dude- 
nowi, Bank Polska Kasa Opie­
ki SA przedstawicie Istwow Wil­
n ie  o ra z  firm a "A rdena", 
zasługują na szczególne słowa 
szacunku i podzięid.

Zawdzięczając wszystkim 
[tu wymienionym oraz tym 
[przyjadołom , o których jużf 
pisaliśmyw 1101113 numerach 
K.W"., ponad 40 osób będzie 

miało "Kurier" w dągu pler-T 
wszego kwartału 1996 r.

iRaz jeszcze redakcja wl 
I swoim imieniu oraz w imieniul 
ludzi, którzy otrzymali tę po- 
moc, serdecznie dziękuje wszy- 
stkim darczyńcom. A że mamy 

[okres przedświąteczny życzy im 
wszystkim, Wesołych Świąt i 
Szczęśliwego Nowego Roku.
Jo  by W am s ię  s to k ro tn ie  
sporzyło to, cośde dali innym.
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Tryb kredytowania studentów wyższych uczelni
Studcnd, którzy wyjechali na studia do zagranicznych uczelni wyższych 

I dlatego nie mogą otrzymać gwarancji uczelni, będą mogli za otrzymany n  
studia kredyt gwarantować zastawiając mienie, w trybie ustawowym korzystając 
“1 poręczenia lub gwarancji osoby fizycznej bądź prawnej.

i Poczyniono również niektóre inne zmiany w uchwale rządu o udzielaniu 
kredytów na naukę studentom dziennych wydziałów wyższych uczelni. Na 
przykład, ustalono, że termin zwrotu kredytu może być odłożony na zgodę 
Ministerstwa Oświaty i Kultury. Częściowo unieważnia się wcześniejszą uchwałę 
rządu, pozostawiając moc prawną tytko tych punktów, zgodnie z którymi już 
wydane kredyty muszą być zwrócone.

Dopłaty za szkodliwą pracę
Rząd Litwy potwierdził tryb ustalania wielkości dopłat za pracę w szkodli­

wych i niebezpiecznych warunkach. Takie dopłaty będą ustalane i wypłacane 
zgodnie z ustawami o opłacaniu pracy i bezpieczeństwa ludzi podczas pracy.

Ustalono, że przedsiębiorstwa'wszystkich rodzajów i form własności, urzędy 
organizacje powinny za pracę w szkodliwych warunkach płacić dodatkowo 

najmniej 50 proc. wynagrodzenia miesięcznego lub taryfowej płacy akordowej, 
pracę w bardzo szkodliwych warunkach — 100-procentową dopłatę. Za 

pracę w niebezpiecznych warunkach będzie wypłacany co najmniej 30-procen- 
towy dodatek od ustalonej przez rząd minimalnej miesięcznej płacy zarobkowej. 

Tryb tego rodzaju dodatków nabierze mocy od 1 stycznia przyszłego roku.

23 oddział Partii Kobiet
Podczas posiedzenia przewodniczącej PKL K. Prunskiene, rady i przewod­

niczących oddziałów, które się odbyło w końcu tygodnia w stolicy, zarejestrowa- 
23 oddział partii — pakruojski.
Postanowiono zamiast komisji kultury i oświaty PKL powołać dwie komisje 

kultury oraz nauki i oświaty.
Kolejne posiedzenie rady PKL odbędzie się w końcu stycznia przyszłego 

roku.

Kontynuuje się sprawę o pomówienie dziesięciu 
sędziów

W poniedziałek w Drugim Dzielnicowym Sądzie Wileńskim nadal rozpa­
trywano sprawę karną, w której sygnatariusz Aktu Niepodległości, były lider 
Partii Zielonych Rimantas Astrauskas jest oskarżony o pomówienie dziesięciu 
sędziów.

Jak wiadomo, w lutym-marcu, będąc kandydatem na radnego samorządu 
Wina, R. Astra uskas w Telewizji Litewskiej oskarżył dziesięciu sędziów z 
pierwszego dzielnicowego sądu stołecznego wileńskiego sądu okręgowego i 
Sądu Najwyższego o nieuczciwość i korupcję.

OPPL zaczęła wydawać tygodnik *Musq balsas*
Demokratyczna Partia Pracy Litwy zaczęła wydawać tygodnik "M0sq bal- 
. Nakład wydania — 4 tys. egzemplarzy.
W ogólnym pierwszym — czwartym 16-stronicowym numerze "MQsq bal- 
redaktor pisma Povilas Lapeikis zapewnia, że w gazecie będzie podawana 

informacja o działalności Sejmu, rządu, DPPL w urzeczywistnianiu programu 
wyborczego i założeń konstytucyjnych, niemniej "Mflsą balsas" nie będzie tylko 
biuletynem dokumentów partii".

W nowym wydaniu czytelnicy znajdą życzenia pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego DPPL Gediminasa Kirkilasa gazecie, wypowiedzi nowych 
członków o partii, a  także będą mogli zapoznać się szerzej z dokumentami 
pięciolecia DPPL (1990-1995), przeczytać myśli i rozważania z korespondencji 
otrzymywanej przez gazetę.

Na razie gazetę rozpowszechnia się wśród członków DPPL, później czytel 
nky będą mogli ją znaleźć w kioskach prasowych.

Prawie 2 min prezentów gwiazdkowych
1 min 600 tys. sztuk prezentów gwiazdkowych, wyprodukowanych przez SA 

"Kraft Jacobs Suchard Lietuva" wysłano do Estonii, Łotwy, Rosji i obwodu 
kaliningradzkiego. Dla rynku republikańskiego wyprodukowano 200 tysięcy 
zestawów "Zimowa niespodzianka". Dyrektor handlowy przedsiębiorstwa Jonas 
Matusevićius mówi, że na Litwie będą sprzedawane słodkie prezenty o wadze 

Zestawy zawierają najlepsze słodycze spółki, wśród nich— udoskonalone 
'odnowione” cukierki "Baltoji meSka". Wysłane do Rosji półkilogramowe zesta­
wy składają się z tańszych wyrobów.

Według danych działu handlowego spółki, co roku w grudniu popyt na 
produkcję przedsiębiorstwa wzrasta dwukrotnie.

tysięcy biografii w wydaniu 'Kto Jest kto na Utwie*
Tydzień przed Bożym Narodzeniem w księgarniach wielkich miast Litwy 

rozpoczęła się wyprzedaż informatora życiorysów "Kto jest kto na Litwie", który 
przygotowała kowieńska firma "Neolitas".

W wydaniu, jak mówią jego autorzy, zebrano dane o mniej więcej 10 tys. 
najwybitniejszych, najbardziej wpływowych i zasłużonych ludziach kraju. Podaje 

ich krótkie życiorysy, wiadomości o  twórczości lub działalności, 
najważniejsze prace. Encyklopedyczne wydanie drukowano w Finlandii.

Tego rodaju wydania informacyjne na świede ukazują się już prawie od 
stulecia, pierwsza taka edycja ukazała się w 1888 roku w USA.

Powstaje nowa organizacja Rosjan na Utwie
Zamieszkali na Litwie Rosjanie w sobotę zebrali się w Wilnie na zjazd 

założycielski nowej organizacji społecznej.
Organizacją zamierza się nazywać Zgromadzeniem Rosjan na Litwie. 

Między innymi zamierza zachęcać mieszkańców narodowości rosyjskiej do 
integracji dożycia społecznego, gospodarczego i kulturalnego Litwy, rozproszę- 

szowinistycznej i nacjonalistycznej postawy i stereotypów, propagowania 
osiągnięć wspópłnoty Rosjan na Litwie i reprezentowania interesów swych 
członków w instytucjach władz Litwy.

Niemniej inicjatorzy nowo powstającej organizacji twierdzą, że nie żamie- 
ingerować w życie polityczne Litwy. Organizacja będzie się różniła od 

założonej w końcu października w Wilnie Partii Rosjan na Litwie. Wspomniana 
organizacja oświadczyła otwarcie, że będzie dążyła do reprezentowania inte­
resów rosyjskiej diaspory na Litwie w wyborach na Sejm.

W projekcie statutu nowo powstającej organizacji mówi się, żejęj członkami 
być obywatele Litwy wszystkich narodowości. Mieszkańcy Litwy mający 

obywatelstwo obcego państwa mogą tylko uczestniczyć w działalności organiza-

Litwę zamieszkuje około 310 tysięcy Rosjan, czyli 8,5 proc. ogólnej liczby 
mieszkańców. Obecnie na Litwie działają 34 różne organizacje rosyjskie.

19 grudnia 1995 r. «tr. s

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Litwa prawdopodobnie jeszcze 
w tym stuleciu zostanie członkiem 

Unii Europejskiej
(Dokończenie ze str. I)
Dane o ekonomice Litwy i jej żydu społecznym, jak 

powiedział Algirdas Brazauskas, w wielu przypadkach są 
niewłaściwe. Szczególnie nieprawidłowo oceniono globalny 
produkt narodowy Litwy w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca. Prezydent republiki powiedział, że wyczer­
pującą informację dla organów wykonawczych Unii Europej­
skiej powinien przygotować rząd kraju.

Zdaniem Algirdasa Brazauskasa, "Litwę czeka wielka 
praca w przygotowaniach do przystąpienia do Unii Europej­
skiej". Wielką rolę powinny odegrać ministerstwa spraw za­
granicznych, ekonomiki i inne, powiedział on, jednak doty­
chczas poświęcają temu zbyt mało uwagi. Z  innej strony, 
podkreślił prezydent, Sejm musiałby szybciej ujednolirić 
ustawy kraju z normami prawnymi państw UE, --

W Madryde Algirdas Braza uskas spotkał się z prezyden­
tem  Cypru Glavcos C lerides, prem ierem  Słowacji 
Władimirem Mecziarem, premierem Irlandii Johnem Bru- 
tonem oraz premierem Polski Józefem Oleksym. W rozmo­
wach omówiono kwestie dalszej współpracy państw.

Algirdas Braza uskas powiedział, że Polska obiecała 
poprzeć przystąpienie Litwy do CEFTA Premier Polski, jak 
powiedział Algirdas Brazauskas, opowiedział się za 
pośpieszeniem przygotowania i podpisania umowy między 
Litwą i Polską o granicy państwowej.

Odpowiadając na pytania dotyczące dalszych rozmów 
Litwy i Łotwy na temat spornych kwestii, w tym również 
ustalenia granicy ekonomicznej, Algirdas Brazauskas

podkreślił, że W tych sprawach rozmawiał w Madryt

,sP ™ aim iio .
prezydentem Łotwy Guntisem Ulmanisem i zadecydowali 
że rozmowy na szczeblu szefów ministerstw spr— —

®.T*|
nych rozpoczną się w połowie stycznia.

Grożono wysadzeniem 
w powietrze Ambasady Polskie] 

w Wilnie
Kobieta, której nazwisko nie jest znane, groziła wysadź 

niem w powietrze Ambasady Polskiej w Wilnie, jak też rtzv 
dencji ambasadora oraz litewskich instytucji państwowych

W sobotę wieczorem nieznajoma zatelefonowała fo 
Ambasady Polskiej i powiedziała, że wybuchy nasłani, 
"przed Bożym Narodzeniem”, podaje służba mformacym 
MSW.

■Grożąca kobieta nie rośdła konkretnych pretensji i 
żądań wobec Ambasady Polskiej.

W stosunkach międzypaństwowych litewsko-pnh^ 
ostatnio nie było żadnego napięcia. Polska mniejszość naro­
dowa na Litwie również nie wyraziła, nowych protestów * 
związku ze swymi prawami.

Stosunki miejscowych Polaków z Litwinami na początku 
grudnia co najwyżej przyćmiło przymusowe wysiedlenieFun. 
dacji Kultury Polskiej na Litwie z nielegalnie zajmowanych 
pomieszczeń w Wilnie, należących do Narodowego Muzeum 
Sztuki.

Pogróżki bada policja wileńska, odmawia jednakkomen- 
towania wersji badań.

Ambasada Polska w poniedziałek do południa nie 
reagowała na dzwonki telefoniczne.

(BNS)

Promocja książki Jerzego SurwRy

"Scena polska nad Wilią"
W  u b . p ią te k , w  p o lsk ie j 

k sięgarn i S tan isław a K orczyń­
s k ie g o  o d b y ła  s ię  p ro m o c ja  
książki naszego kolegi redakcyj­
nego Jerzego  Surwiły pt. "Polska 
scena nad Wilią". Jest to  już  piąta 
edycja tego au tora. Poprzedziły ją  
kolejno popularny przewodnik pó 
najstarszej wileńskiej nekropolii 

r  c m e n ta r z u  R o s s a ,  d w ie  
dogłębne wędrówki śladami Józe­
fa Piłsudskiego i Adama Mickie­
wicza po  Wilnie i Wileńszczyźnie, 
wreszcie książka "Rachunki nie 
zam knięte", k tó ra  przyniosła au ­
torowi uznanie zarówno czytelni­
ka na U tw ie ja k  też daleko poza 
jej g ran icam i I  o to  —  tem atyka 
d iam etralnie różna, lecz jakże bli­
ska Jerzem u Surwile, przez lat 
niemal dwadzieścia związanemu z 
ruchem  tea tralnym  W ilna. Był 
ak torem  T ea tru  Polskiego (przy 
b. Wileńskim Pałacu Kultury Ko­
lejarzy) o d  pierwszych dni jego 
powstania, a  zatem  scenę i ludzi z 
n ią  związanych zna od  podszewki. 
Wynik tego  zainteresow ania— to 
ta  najświeższa książka, która, tak 
szczęśliwie się złożyło, ukazała się 
w  przededniu 30-letniego jubileu­
szu sceny polskiej nad Wilią. A u­
to r dedykuje j ą  tym, którzy tea tr i 
ojczyste słowo ukochali.

W racając jednak do promocji: 
Z  całą pewnością jest to  ważna i 
wzruszająca chwila wżydu każdego 
twórcy. Jedna z pierwszych publicz­
na ocena (byty ju ż  pozytywne re­
cenzje w prasie), tym sympatycz­
niejsza, ż e  przybyli "koledzy po 
fachu" z  Teatru Polskiego, przed­
stawiciele Grona Miłośników Wtl- 
n a (powstało ono jako wynik pro-

wadzonej przez Jerzego Surwiłę 
zgadywanki "Krajobrazy Wilna i 
W ileńszczyzny"), dziennikarze, 
p rzy jaciele , licznie staw iła się  
m ło d z ie ż , c o  sz c z e g ó ln ie  
ucieszyło au to ra  prezentowanej 
książki. O becny był konsul gene­
ralny p . D obiesław  Rzem ienie- 
wski, który zażartował, że m a już 
sw oje s ta łe  m iejsce w  polskiej 
księgarni podczas odbywających 
się tu  prom ocji dorobku polskich 
a u to ró w  z  W ilna  i p o w a żn ie  
dodał, że  je s t tym fak tem  nie­
zm iernie podbudowany i ucieszo­
ny.

W iele miłych i serdecznych 
życzeń złożono autorowi "Sceny 
polskiej nad Wilią". Wspomniano 
tych, którzy nigdy nie opuścili mia­
sta i wytrwale po zniszczeniach two­
rzyli od nowa polskie życie kultural­
ne Wilna (o  nich mowa jest też w 
książce). Padły słowa podzięki 
w szystkim  tym , dzięki którym

książką'ta m ogła się ukazać dru­
kam i "Efekt" w Warszawie, Sto­
warzyszeniu "Wspólnota Polska* 
w  W arszaw ie, pani Heorietde 
Kubilus, k tóra z  niezwykłą skru­
p u la tn o ś c ią  w  c iągu  30 lat 
prowadziła archiwum teatru.

~  Jeśli wszystko pomyślnie się 
u ło ż y , a p o ls k a  księgarnia 
Stanisława Korczyńskiego nadal 
otwarta będzie na takie imprezy, 
kto wie, m oże niezadługo Jeny 
S u rw iło  z a p ro s i  w ilnian na 
promocję kolejnej swojej książki. 
W  każdym razie tego mu bardzo 
serdecznie życzyli wszyscy obecni.

Tymczasem informujemy, że 
"Scenę polską nad Wilią" można 
nabyć w  polskiej księgami ptzy uL 
Ostrobram skiej 9.

U J.

NA Z D JĘC IU : każdy chętny 
mógł otrzym ać au tog ra f autora.

Fot Tadeusz Wainlewtez

Kronika pollcyĘm
Jak  podąje dział Sztaba Informacji MSW RL, w dniach 15*17 grudnia br. w 

krąju odnotowano 411 przestępstw, w tym: 3 zabójstwa,'8 obrażeń ciała, 2 gwałty, 
34 wybryków chuligańskich, 26 rabunków, 1 oszustwo, 337 kradzieży. Skradzio­
no 39 pojazdów, znaleziono — 17.

Zarejestrowano 40 awarii ruchu drogowego i 16 pożarów. Znaleziono zwłoki 
11 osób. Zatrzymano 101 podejrzanych.

Zabójstwa
17 grudnia około godz. 8.00 koło 

swego domu w Rudnikach (rej. solecz- 
nicki) znaleziono zwłoki Haliny Ż. (ur. 
1963 r.) z raną kłutą w szyi. Podejrzani 
Jewgienij Wostrekow (ur. 1976r.) i Ge- 
nadij Balkiewicz (ur. 1964 r.) zostali 
zatrzymani.

17 grudnia o godz. 14 miń. 40 w 
mieszkaniu przy ul. ŚaltkaMą w Wil­

nie, w wannie znaleziono zwłoki Anta- 
nasa Stankevi£iusa (ur. 1935 r.) z po­
bitą twarzą. Zatrzymano podejrzanych 
Dmitrija Kartaszowa (ur. 1971 r.) i Ale- 
ksandrasa Stankcvićiusa (ur. 1962 r.). 
Później ustalono, że 16 grudnia D. Kar- 
taszow pobił konkubina swej matki A. 
Stankevi£iusa, który na następny 
dzień zmarł podczas kąpania się w 
wannie.

Obrażenia ciała
15 grudnia około godz. 1.00 wtnk- 

szkaniu domu przy ul. Gabijos, podczas 
pijatyki V. Ćesnakovas (ur. 1950 r.) 
nożem w brzuch zranH J. TreipcęO^ 
1959 r.), który trafił do szpitala. ?od& 
rżanego zatrzymano.

Przestępczy
"alpinizm*

16 grudnia między godz. 21 mto- * 
i 2230 min. z mieszkania Rim*nU*1 
Dabulskisa na 6 piętrze przy u 
Śaltkalviq w Wilnie, po wyłanMi|U 
drzwi balkonowych skradziono: tejc*" 
zor "Sharp", -odtwarzacz wideo "Tos*11 
ba"imagnetolę"Sanyo". ‘

Inna lITWI
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fjmnareinesie seminarium

"Wszyscy różni, wszyscy równi"
Tytuł tej publikacji —  to  hasło dwudniowego 

jgjj^oarium, które odbyło się w  Wilnie 14-15 grudnia 
br. T em a t s e m in a r iu m  £wg p ro g r a m u )  był 
następujący: "R am o w a K o n w e n c ja  O c h ro n y  
j^fljicjszaści Narodowych R ady E u ropy— umacnia- 
jje tolerancji i zaufania między narodami". Orga­
nizatorami sem inarium  byli —  R ada Europy, D e­
partament Problem ów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych, rady wspólnot narodowych, Litewskie 
Centrum Praw Człowieka, D tew side Stowarzyszę- 
oie oświaty Dorosłych, M S Z  oraz Litewskie Cen­
trum Informacji i D okum entacji R E . Znam ienne 
jest to , ż e  o rg a n iz a to r z y  s e m in a r iu m  byli 
jednocześnie p ra w ie  jed y n y m i, p o za  k ilkom a 
posłami na Sejm, jego  uczestnikami. Mniejszości 
narodowe były reprezentow ane przez kilka zaledwie 
osób (chociaż tem at imprezy ich właśnie dotyczył), 
które praktycznie nie zabrały głosu. Polaków na se­
minarium nie rep rezen tow ał nikt, chociaż pod 
względem liczebności organizacji "na m etr kwadra­
towy” na głowę bijemy wszystkie inne mniejszości, a 
przynajmniej ta k ie  ja k  cy g ań sk a , g re c k a  lu b  
żydowska, k tó re  je d n a k  sw oich przedstaw icieli 
wydelegowały.

Nieobecność Polaków n a‘tym sem inarium  jest 
godna ubolewania bynajmniej nie z  tego względu, że 
pczez to społeczność polska przegapiła dekaw ą. 
imprezę, lecz z tego względu, że podczas sem inarium  
do naszego polskiego ogródka wpadł niejeden ka- 
muszek~ Zasłużenie czy nie, to  inny tem at, ale jesz­
cze raz potwierdziła się teza, że nieobecni nie m ają 
racji.

Powróćmy jednak do  tem atu seminarium, czyli do 
Banobwej Konwencji Mniejszości Narodowych Rady 
Boropy, którą Litwa podpisała 1 lutego bieżącego roku. 
Obecnie nasze państwo szykuje się do ratyfikacji tego 
reglamentującego prawa mniejszości narodowych do­
bitnemu, a to niejest taka prosta sprawa. Ustawodaw­
stwo państwa, które ratyfikuje Konwencję, nie maże 
tyć z  nią sprzeczne. Konwencja na niektóre państwa 
nałoży nowe obowiązki, niektóre zmusi do  wyrzeczenia 
■(pewnych zasad i pójścia na ustępstwa. Dlatego też, 
o De mniejszości narodowe na wejście w  życie tego 
dKurńentu czekają z niecierpliwością, o  tyle większości 
t t tu j ą ją z  n ija k ą  obawą, rezerwą, a nawet niechęcią.

Z  treścią Konwencji (jej projekt ukazał się na 
MKych łam ach w  ubiegłym roku) mógł zapoznać się 
każdy uczestnik sem inarium . A  skomentowali ją  
t a j  eksperci R ady Europy, którzy są  współauto­
rami tego dokum entu —  Duńczyk Frank  S teketee i 
Polak dr Stanisław Pawlak.

Wraz za d r  Pawlakiem przypomnijmy krótko, 
jakie prawa gwarantuje mniejszościom narodowym 
Konwencja. A  więc —  rów ność w obec praw a; 
równość we w szystkich dziedzinach ekonom iki, 
*praw socjalnych, polityki i kultury; jak  najlepsze 
warunki rozwoju i zachowania ich religii, języka, tra- 
tyęp i spuścizny kulturalnej; obronę przed polityką 
czy praktyką prowadzącą do  ich przymusowej asymi- 
*fę obronę przed pogróżkami, dyskryminacją czy 
Pomocą na tle narodowościowym, kulturowym 

religijnym; wolność słowa, myśli, sum ienia i

religii, wolności zrzeszania się w stowarzyszenia; 
wolność dostępu do środków masowego przekazu; 
praw o zakładania środków masowego przekazu; 
prawo wysławiania się w e własnym języku— prywat­
nie i publicznie, w mowie i na piśmie; stworzenie 
m nie jszościom  zw arcie zam ieszku jącym  jakąś 
miejscowość (w edług możliwości i potrzeb) wa­
runków, które pozwolą używać języka mniejszości w 
kontaktach z władzami administracyjnymi; prawo do 
bezpłatnego tłumacza w  sądzie; prawo do  używania 
swego imienia i nazwiska w języku mniejszości, p ra­
w o d o  umieszczania (w razie istnienia takiej potrze­
by) nazw miejscowości i ulic w  tradycyjnej wersji 
mniejszości; stworzenie warunków do kształcenia 
nauczycieli i wydawania podręczników w języku 
mniejszości; stw orzenie w arunków  d o  uzyskania 
przedstawicielom mniejszości wykształcenia wszy­
stkich szczebli; praw o d o  zakładania prywatnych 
uczeln i; p raw o  d ó  p o b iera n ia  nauki w języku 
mniejszości; obronę przed posunięciami, które pro­
w adzą do  ograniczających ich prawa i wolności zmian 
p ro p o r c j i  m ie sz k a ń c ó w  w m ie jsco w o śc ia ch  
zamieszkałych przez mniejszości; prawo do podtrzy­
mywania wolnych i pokojowych stosunków z osoba­
mi tej sam ej narodowości zamieszkującymi poza 
granicami danego państwa.

Tyle (w dużym skrócie I uproszczeniu) gwaran­
tu je nam  Konwencja O chrony Mniejszości N arodo­
wych R ady Europy. D la przedstawicieli mniejszości 
p o w y ż sz e  g w a r a n c je  i p ra w a  b r z m ią  ja k  
najpiękniejsza muzyka. D la większości zaś jako  wy­
kaz nie zawsze przyjemnych obowiązków. Nic więc 
dziwnego, że podczas sem inarium  na tem at Konwe­
ncji padały różne zdania. M in . takie, że Litwa nie jest 
jeszcze gotowa do  jej ratyfikowania. Zebrani ubole­
wali, że w  Konwencji zabrakło definicji mniejszości. 
P adały zarzuty, że  Konw encja jes t niedokładnie 
sfo rm ułow ana, ż e  zaw iera w iele sprzeczności i 
niejasności. Próbow ano udowodnić, że nasza Kon­
stytucja i ustawodawstwo gw arantuje mniejszościom 
więcej praw  niż Konwencja. W yrażano obawy, że 
mniejszości będą  próbowały manipulować tym do­
kum entem , wypaczać jego treść w  niezbyt szlachet­
nych celach itcLitp.

N iepraw dą byłoby napisanie, że podczas dwu dni 
sem inarium  wyłącznie łajano Konwencję. W ręcz od­
w rotnie. Większość czasu pochłonęły referaty przed­
stawicieli różnych organizacji zajmujących się pro­
blem am i mniejszości o  ich działalności w dziedzinie 
rozstrzygania tychże problemów. Zdziwienie autorki 
wywołał fakt, że  tych organizacji jest aż tak  dużo. 
W brew woli kojarzy się to  z następującą statystyką w 
niektórych państwach, w  tym i w  naszym —  liczba 
chorych jest w prost proporcjonalna do  liczby lekarzy 
— im więcej lekarzy, tym więcej chorych. Ale to  tylko 
dygresja.

Konwencja zostanie ratyfikowana, bez względu 
n a  to ,  ż e  m o ż e  n ie  w sz y stk im  s ię  p o d o b a . 
Przynależność do  s truktur europejskich to  nie tylko 
przyjemność, lecz też nowe obowiązki.

Lucyna DO WDO

Prezydent Litwy —  kuratorem I koordynatorem 
Roku Osób Niepełnosprawnych

W ubiegły piątek odbyła się 
*°°ferencja prasowa R ady ds. In- 
Jj®W w p rz y  r z ą d z ie  R L . 
P a ln o ś ć  Rady rozpoczęła się 
I p i S l I  a k  spotkanie z  dzienni- 
|aRanii odbyło się dopiero teraz. 
}  zaznaczył przew odniczący 

Jonas MaQukevifius (m in . 
•/****)» "prasa jak o  4  w ładza 

i pomóc w rozpowszechnia- 
I **Półczesnej filozofii aktyw- 
JjaI rehabilitacji, zmienić w  treści 

ty?^ socjalną. T radycyjne, 
I j ! ? tWowc instytucje (minister- 

zdrowia, opieki socjalnej 1 
**ty) sa m e  n ie  p o t r a f ią  

I j j^ ty g n ą ć  w szystkich pro - 
f i p  d o ty c z ą c y c h  o s ó b
v  -^prawnych", 

konferencji obecni byli też 
r e h a b i l i t a c j i  A . 

* /7 junas, członkow ie R ady, 
których są  lekarze, pra- 

Pracownik opieki socjalnej, 
ĉ f k t  1 ln. oraz przedstawiciele 

* stowarzyszeń osób 
^ P ^ n o s p r a w n y c h . W a r to  

^  R ada miała i ma 
wpływ na rozwiązywanie 

osób niepełnospraw- 
^^Z-krała czynny iifMał w pT7V-

gotowywaniu 40 aktów prawnych, 
finansow ała więcej niż 20 p ro ­
gramów, itp.

Organizatorzy konferencji pra­
sowej zwrócili się do dziennikarzy, 
by pomogli oni zaakcentować spra­
wy niepełnosprawnych, zwracając 
uwagę społeczeństwa na nie. Stosu­
nek zaś państwa wyraźnie się ostat­
nio zmienił. Dowodem tego może 
być ogłoszenie 1996 roku —  R o­
kiem O sób Niepełnosprawnych 
oraz to, że sam prezydent zgodził 
się być kuratorem i koordynatorem 
p ro g ra m u  re h a b il ita c ji  o só b  
niepełnosprawnych.

Jeśli chodzi o  materiały w pra­
sie, to  czasami nie pełnią one fun­
kcji uświadamiającej, wręcz od­
wrotnie —  niektóre publikacje są 
k rz y w d z ą c e . J a k o  p rz y k ła d  
przytoczyła przedstawicielka to­
warzystwa opieki nad ludźmi z na­
ruszeniem  intelektu "Vlitis": w 
jednej ze znaczących gazet lite­
w sk ich  z a m ie s z c z o n o  ta k ą  
"rek lam ę" (n a  c a łą  s tro n ę!): 
zdjęcie dziecka z widocznym na­
ruszeniem Intelektu i podpis: "Nie 
pal, nie pij, w  imię dobra Litwy". 
Takie coś na pewno nie wpływa na

n o rm a ln y  s to su n e k  do  o só b  
niepełnosprawnych. Między inny­
mi treść takiej "reklamy” dotarła 
aż do  Danii, gdzie orzeczono, że 
"na Litwie jest źle".

N a  k o n fe re n c ji p rasow ej 
stwierdzono, że należy jak najbar­
dziej rozwijać program  rehabilita­
cji, na który nie można żałować 
pieniędzy. Przecież im więcej tro­
ski włoży się w  poprawienie zdro­
w ia n iep e łn o sp raw n y ch , tym 
więcej szansów istnieje, że osoby 
tfc będą pracowały, stając się po­
datnikami. R ząd na rok przyszły 
wydzielił na ten  cel 3,1 min litów.

P o  raz pierwszy bodaj poru­
szono problem życia seksualnego 
osób niepełnosprawnych. Na ten 
tem at wciąż się mówi mało. Cza­
sopismo "Bićiullstó" próbowało 
pisać na ten temat, ale znalazł się 
ktoś, komu to  się nie spodobało, 
w r e z u l ta c ie  w ię c e j tak ich  
a r ty k u łó w  s ię  n ie  o k a z a ło . 
Społeczeństwo musi zrozumieć, 
że życie osób niepełnosprawnych 
powinno się składać nie tylko ze 
szpitali i sanatorium, ale ze wszy­
stkich wartości normalnego żyda.

Ir*na LITWIN

Wczoraj w prasie Litwy

L I E T U V O S jrytas
• "Pensje I ulgi dla posłów na Sejm: dużo czy

mało?" —  publikacja Kęstutłsa G tiasa:
•Sejmowa komisja etyki i procedur przedyskutowała zjawisko nie uczest­

niczenia posłów na Sejm w działalności parlamentu. Statut Sejmu przewiduje, 
że jeżeli parlamentarzysta nie uczestniczy w zawczasu ogłoszonym głosowaniu, 
w trybie ustalonym przez Sejm może mu być zmniejszona wypłata. Niemniej 
komisja etyki i procedur po omówieniu posłów najmniej uczęszczających na 
posiedzenia, żadnych kroków nie podjęła.

Komisja sejmowa przyjęła tylko wniosek, w którym przypomina wymaganie 
statutu Sejmu, w którym się mówi, ie  parlamentarzysta powinien uczestniczyć 
w posiedzeniach Sejmu, na których odbywają się zawczasu przewidziane 
głosowania, także powinien być członkiem jakiegokolwiek komitetu 
uczestniczyć w jego działalności. Komisja uważa, że przewodniczący komitetów 
sejmowych i kierownicy frakcji powinni bardziej się troszczyć o frekwencję 
posłów na posiedzeniach.

W roku bieżącym podczas jesiennej sesji sejmowej najwięcej (21 
posiedzeń) bez ważnej przyczyny opuścił poseł K. Śnieżka Wiele posiedzeń 
opuścił A. Rażauskas (13), K. Jaskelevi£ius (11), A. Bajoras i S. Saltenis po 
(10). Komisja w swym wniosku zaznacza, że część posłów rzadko uczestniczy' 
posiedzeniach komitetów.

Przewodniczący komisji, poseł Anta nas Kai rys twierdził, że wypłaty nie 
będą zmniejszane do czasu, nim na sali sejmowych posiedzeń plenarnych nie 
zostanie zmieniona technika rejestracji i głosowania. Uważa on, że poseł może 
nie uczestniczyć w posiedzeniu, jednak guzik rejestracji naciska za niego często 
sąsiad.

Zdaniem A. Kairysa Sejm powinien nabyć sprzęt techniczny, by 
rejestrować się można było tylko przy pomocy kart magnetycznych mających 
specjalne kody. (...)

Gdyby Sejm uchwalił ustawę o ulgach dla parlamentarzystów, nabiorą one 
mocy tylko po roku, będą ważne dla innych posłów na Sejm. Bowiem statut 
Sejmu przewiduje, że wielkość wypłaty parlamentarzysty i tryb wypłacania 
ustala sam Sejm, jednak uchwała staje się prawomocna tylko z dniem pierwsze- 
go posiedzenia nowo obranego Sejmu. Taki tryb ustalono po to, by parlament 
nie nadużywał pełnomocnictw.

Wypłaty obecnym posłom na Sejm ustalono w uchwale Rady Najwyższej 
"O zatwierdzeniu założeń dotyczących warunków pracy deputowanych Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej" z 13 czerwca 1991 r.

Wypłaty posłów na Sejm, tak samo jak w Estonii, oblicza się według 
przeciętnej miesięcznej płacy zarobkowej na Litwie. Według danych Departa­
mentu Statystyki w październiku wynosiła ona 570 litów.

Poseł, przed zapłaceniem podatku dochodowego, tj. "na papierze", otrzy­
muje po 3 średnie miesięczne płace zarobkowe (1710 litów).

Zastępcy przewodniczących komitetów sejmowych ogółem otrzymują 3*5 
średnich miesięcznych płac zarobkowych (1995 litów), przewodniczący komi­
tetu — po 4 (2280 litów).

Członkowie zarządu Sejmu: trzej zastępcy przewodniczącego parlamentu 
i kanclerz — otrzymują 5 średnich miesięcznych płac zarobkowych (2850 
litów), marszałek Sejmu — 6 średnich płac zarobkowych (3420 litów).

Posłowie na Sejm, jak i wszystkie osoby fizyczne kraju, płacą podatki od 
swych zarobków.

Posłowie otrzymują także jedną średnią płacę zarobkową (570 litów) na 
benzynę, sprzęt biurowy, potrzeby bytowe. Tych pieniędzy nie opodatkowuje 
się, parlamentarzyści nie muszą składać sprawozdania na co te środki wydają, 
powiedział N. Gennanas.

Poseł na Sejm może też mieć pomocnika, na wynajęcie którego przeznacza 
się półtora średniej miesięcznej płacy zarobkowej.

Poseł w czasie kadencji ma także prawo do mieszkania, jeżeli przybył i 
innych miejscowości Litwy, oraz do samochodu służbowego. Komorne, z wy­
jątkiem telefonicznych rozmów międzymiastowych opłaca Sejm, a o techniczną 
obsługę służbowego samochodu troszczy się garaż Sejmu.

Po zakończeniu kadencji parlamentarzysta ma możliwość powrotu doi 
miejsca pracy, w którym pracował przed wyborami. Jeżeli takiej możliwości nie |

— na inne równorzędne miejsce pracy. Emerytura parlamentarzystów nie 
zależy od ich pracy w Sejmie. Ich działalność w parlamencie zalicza się do stażu | 
wszystkich rodzajów.

20 września br. zarząd Sejmu powziął uchwałę o personelu frakcji sejmo­
wych i trybie finansowania.

Przewiduje ona, że frakcje mogą dodatkowo mieć referentów. Liczba 
referentów zależy od wielkości frakcji. Dodatkowego pół etatu referenta otrzy- 

. mują wszystkie frakcje. Frakcjom, mającym więcej członków, przydziela się 
większą liczbę dodatkowych etatów referentów. Jeżeli do frakcji należy 41 i 
więcej posłów na Sejm, otrzymuje ona najwięcej — 4,5 dodatkowego etatu I 
referentów.

Zarząd Sejmu postanowił starostom frakcji i ich zastępcom za dodatkową I 
pracę przydzielać dopłaty. One także zależą od wielkości frakcji. Najmniejsza ■ 
dopłata wynosi jedną czwartą średniej miesięcznej płacy zarobkowejI 
Największą dopłatę otrzymuje frakcja, do której należy 41 i więcej posłów nal 
Sejm. Taka frakcja otrzymuje średnich miesięcznych płac zarobkowych I 
(1425 litów).

We wspomnianej uchwale zarząd Sejmu ustalił także środki, które w 
{czwartym kwartale 1995 roku i w 1996 roku otrzymają frakcję. Frakcja DPPL,
[do której obecnie należy 69 posłów na Sejm, w czwartym kwartale 1995 r. 
otrzyma 16 tys. 670 litów, a w 1996 roku — 78 tys. 500 litów. Frakcja Związku 
Ojczyzny (Konserwatystów) otrzyma odpowiednio 9 tysięcy 180 i 43 tys. 490 
litów, frakcja Chrześcijańskich Demokratów—odpowiednio 5 tys. 910128 tys.
20 Utów. Ogółem frakcje sejmowe w czwartym kwartale 1995 roku otrzymają 
47 tys. 905 litów, a w 1996 roku suma ta wyniesie 226 tysięcy 310 litów*.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z  .d o n ie s ie ń  P A P ,

19 g ru d n ia  1 9 9 5  r. %\r

E L T A ,  P A I  P R E S S M
Parlament Serbów bośniackich 

nie zaakceptował 
terytorialnego podziału kraju
Tak zwany parlament Serbów bośniackich, który się zebrał na posiedzenie 

nadzwyczajne w sprawie umowy Dcitona, nie zaaprobował przewidzianego w 
umowie terytorialnego podziału Bośni.

Jak podaje radio Serbów bośniackich w Banja Luce, posłowie parlamentu w 
poniedziałek zaaprobowali umowę Dcitona, ale odrzucili mapy i przewidziane w 
umowie przekazanie terytoriów federacji Muzułmanów i Chorwatów.

Przywódca serbski Radovan Karadlić umowę pokojową uznał za "całkowitą 
przegraną Serbów". Podkreślił on, źe naród serbski "i nadal ma poszerzać swoje 
państwo".

| Austria
Wybory wygrali 

socjaldemokraci
Austriaccy socjaldemokraci rwyclęłyli na wyborach do parlamentu. Ich 

popnlarnott znacznie spadla z powoda sprzeciwiania się planom znacznego 
zmniejszenia pomocy mk^aId Ĵ.

Plasująca się na drugim miejscu konserwatywna Partia Ludowa oraz na trze­
cim skrajnie prawicowa Partia Wolności teoretycznie wciąż jeszcze mają 
możliwość utworzenia koalicji. Niemniej według ocen ekspertów mało prawdopo­
dobne jest, aby dwie duże partie utworzyły nowy związek.

Kierownicy obu partii twierdzą, iż są przygotowani do rozpatrzenia możliwości 
utworzenia nowej koalicji, aczkolwiek przyznali, że negocjacje będą trudne.

Partia Ludowa zaproponowała znaczne ograniczenie wydatków w celu 
zmniejszenia tegorocznego deficytu budżetu austriackiego, stanowiącego 12 
mld USD. W październiku wycofała się ona wraz z socjaldemokratami z koalicji 
rządowej.

Partia Wolności poniosła klęskę w wyborach po raz pierwszy od roku 1986, 
uzyskując 22,06 proc. Partia socjaldemokratyczna kanclerza Franza Vranitzkiego 
uzyskała 38,3 proc, Partia Ludowa ministra spraw zagranicznych Wolfganga 
Schuessela— 28,3 proc. głosów, jak świadczą nieoficjalne dane ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Największą porażkę poniosła Partia Zielonych, której wsparcie zmniejszyło 
się do 4,6 proc. w porównaniu z 7,3 proc. w październiku ub. roku.

Austriacy sąwyraźnie niezadowoleni, że musieli głosować o tn y  lata wcześniej, 
niemniej poparli lewicowy obóz. W wyborach uczestniczyło ponad 82 proc. 
ludności kraju, posiadających prawo głosu.

Korea Południowa - “

Lee Soo-sung —  
nowym premierem

W poniedziałek Zgromadzenie Narodowe Korei Południowej nowym pre­
mierem krąja zatwierdziło Lee Soo-conga. W miniony piątek jego kandydaturę 
na to stanowisko zaproponował prezydent krąjn Kim Young sam

Za kandydaturą 56-letniego Lee Soo-sunga, prezydenta Seulskiego Uniwer- 
sytetu Państwowego, przegłosowało 206 parlamentarzystów, przeciwko — 36, 
jeden — powstrzymał się, trzy karty wyborcze zostały zepsute. Sądzić należy, że 
wybór akademika, nW»pnaiad»jącggn dndwiadrwiia prarywrryiTie jgaf piezwazym 
krokiem Kim Young-sama oddalenia rządu od skandalu wokół korupcji.

Lee Soo-sung zaapelował do prezydenta o usunięcie z gabinetu wszystkich 
osób, związanych z administracjami dwóch skompromitowanych jego poprze­
dników, Chun Doo Hwana oraz Roh Tae-woo.

W poniedziałek były prezydent Korei Południowej Roh Tae-woo stanął przed 
sądem. Przyznał się, że brał pieniądze od 35 dużych grup przemysłowych w okresie 
swych rządów prezydenckich (1988-1993). Chun Doo Hwan obecnie znajduje się 
w areszcie. Niebawem ma być oskarżony o łapownictwo i udział w zamachu stanu.

Rosja

Komuniści górą
Wedłog wstępnych danych, pod­

czas wczorajszych wyborów ąjawniły 
Jllf cztery przodujące bloki, które 
przekroczyły barierę 5 proc. — są to 
Partia Komunistyczna Federaęjl Ro­
syjskiej, Rosyjska Partia Liberalno- 
Demokratyczna, "Roąja — naszym 
dom em " o ra z  "Jabloko". J a k  
oświadczył przewodniczący Central­
nej KomfaJI Wyborczej Nlkotąj Ria- 
bow, glosowało 65 proc zarejestrowa­
nych wyborców.

Komuniści zgromadzili już 22 poc. 
głosów, liberałowie — 11,2, "Rosja — 
naszym domem" — 9,5, "Jabłoko" — 
8,4 proc.

Rosyjska Partia Komunistyczna 
już myśli o stanowisku prezydenta, o 
czym oświadczył w poniedziałek lider 
partii Giennadij Ziuganow.

"Przyznajemy, że nasza platforma 
ogarnia nie tylko wybory do parla­
mentu, lecz i prezydenta — szczebla 
pierwszego i drugiego" — powiedział 
G. Ziuganow. Jego zdaniem "nie 
możemy myśleć tylko o dniu dzisiej­
szym, jak to czynią niektóre inne par­
tie . Nasza stra teg ia  je s t głębsza, 
poważniejsza".

G. Ziuganow dał do zrozumienia, 
że komuniści mogliby współpracować z 
liberałam i-dem okratam i W. Żyri- 
nowskiego. "Nie odrzucamy możli­
wości współpracy ze wszystkimi, opo­
wiadającymi się przeciwko wojnie na 
terytorium naszego kraju" — oświa­
dczył lider komunistów. Na ogół sądzi 
się, że G. Ziuganow, były ideolog so­
wieckiej p artii, n ie je s t w stan ie 
przeciągnąć na swoją stronę wyborców 
niekomunistów podczas kampanii wy­
bo rc ze j p re z y d e n ta . A  i sam i

komuniści, jak świadczy badanie opinii 
publicznej, niezbyt mu ufają. Mimo to 
gazeta prokomunistyczna "Sowietskąja 
R ossija" niedaw no całą stron icę 
poświęciła G. Ziuganowowi, jako po­
tencjalnemu kandydatowi na p re^ - 
denta kraju. Co prawda, stanowisko 
komunistów wobec przyszłych wy­
borów czerwcowych nieco komplikuje

to, że jednym z ich celów jest całkowite 
zlikwidowanie w przyszłości funkcji
prezydenta oraz powrót do partam /^  
typu sowieckiego, któremu podlegają 
wszystkie pozostałe instytucjer

NA ZDJĘCIU: lider Komanktj. 
cznej Partii Rosji GiennadQ Zlaga-

Fot. EPA ■— ELTA

Mimo walk w Czeczenii wybrano 
prezydenta

W poniedziałek, w piątym z kolei dnia, w drugim co do wielkości mieście 
Czeczenii — Gudermesie — trwają walki sil federalnych z powstańcami 
czeczeńskimi, związane z wyborami parlamentu rosyjskiego.

Powstańcy utrzymują w oblężeniu i 
nieustannie ostizetiwują k omen daturę 
Gudermesu oraz dworzec kolejowy. W 
ciągu ostatniej doby w wyniku 29 ataków 
czeczeńskich na pozycje rosyjskie trzech 
żołnierzy rosyjskich zostało rannych. 
Wiele ataków miało miejsce w Groźnym.

Jak wiadomo, powstańcy, chcąc 
udaremnić wysiłki Rosji w przeprowadze­
niu wyborów terytorialnych orazwybotów 
do parlamentu rosyjskiego, w ubiegły 
czwartek wtargnęli do Gudermesu.

W niedzielę Rosja ogłosiła o 
ważkim zwycięstwie wspieranego przez 
nią kandydata Doku Zawgajewa na wy­
borach przywódcy Czeczenii. Przeby-

wający w regionie dziennikarze wyrazili 
jednak wątpliwość co do przeprowa­
dzenia wyborów. Szef administracji 
prezydenta Borysa Jelcyna Siergiej 
FUatow powiedział, że D. Zawgajew 
zwyciężył w ramach 85-90 proc. głosów 
wyborców. Oficjalne wyniki oscylują w 
granicach 50-70 proc. Niemniej prze­
bywający w CZeczenii dziennikarze po­
wiedzieli, iż widzieli mało dowodów te­
go, że głosowanie w ogóle się odbyło. W 
Groźnym, gdzie przez cały dzień szalał 
ogień i rozlegały się wybuchy bomb, 
wiele dzielnic wyborczych w ogóle nie 
przystąpiło do pracy. Nie było też wielu 
wyborców w podstawowej stołecznej

dzielnicy wyborczej. Mieszkańcy na­
rzekali, że w sporządzonych przez 
władze promoskiewskich spisach wy­
borców brakowało mnóstwa nazwnk 
osób, posiadających prawo wyborcze. 
F unkcjonariusze usiłowali skosić 
ludność żywnością i wędrowali od jed­
nych drzwi do drugich zbierając podpi­
sy. Główni konkurenci D. Zawgsjewz 
wycofali się z wyborów twierdząc, że są 
one fałszerstwem. W wyborach nie 
uczestniczyli też międzynarodowi ob­
serw ato rzy  K onferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie 
(KBWE). S. Fiłatow o- wyborach do 
parlamentu Rosji powiedział,że blisko 
50 p ro c . m ieszkańców  regionu 
przegłosowało za kierowaną przez pre­
miera W. Czernomyrdina partią "Rosji 
— naszym domem".

Niemcy J

Pisz na Himmelstadt
Na tydzień przed Bożym Narodzeniem pomyślmy o  Frankonii w 

Bawarii. Leży tam  wioska Him m elstadt, czyli "m iasto niebios", do k tóre­
go od pierwszych dni grudnia dzieci, i n ie tylko one, mogą pisać listy z 
różnymi życzeniami do Dzieciątka Jezus.

W  ubiegłym roku nadeszło 40 Dzieciątka Jezus", lub po prostu
tys. testów, w tym roku spodziewa­
nych jest 45 tys. O  ile zostanie 
dołączona koperta ze znaczkiem 
wartości jednej marki, odpowiedź 
jest zagwarantowana. W  tym roku 
udziela jej F rau Gabriele Schaffher 
z dziesięcioma pomocnikami Ad­
res; An das Christkind,97267 H im ­
melstadt, Niemcy.

Him m elstadt leży w regionie 
Spessart w Dolnej Frankonii w Ba­
warii.

I  jeszcze raz Frankonia: w N o­
rymberdze, jak co roku w czasie 
adwentu odbywa się tam  najpopu­
larniejszy w Niemczech jarm ark. 
Christkindlesm arkt —  "Jarm ark

"Jarmark Bożonarodzeniowy" m a 
długą tradycję. Sięga roku 1559, 
gdy po raz pierwszy w księgach ra­
chunkow ych m iasta znalazła się 
wzmianka o  tej imprezie.

Z g o d n ie  z  t r a d y c ją  p o  
zapadnięciu zm roku "urzędujące" 
Dzieciątko Jezus (C hristkind)— w 
tym roku Sandra Schoettner —  
wygłasza mowę z em pory Kościoła 
Najświętszej M arii Panny, serdecz­
nie witając "dzieci całego świata" 
o ra z  " k o b ie ty  i m ę ż c z y z n , 
którzyście sami byli kiedyś dzieć­
mi". Potem, zgodnie z  powojenną 
praktyką, od  1948, odbyw a się 
przemarsz z pochodniami na G órę

Zam kową. N a Jarm arku  Norym­
berskim, który potrwa d o  Wigilii i 
na którym m ożna zjeść kiełbaski 
albo wypić szklankę grzanego wina, 
prezentu ją się m iasta partnerskie.

Nie wszędzie jes t tak  kolorowo, 
ja k  w  rodzinnym  m ieście W ita 
Stwosza. W e Flensburgu władze 
miejskie zakupiły co prawda sześć 
jodeł, ale zabrakło funduszów na 
przy stro jen ie  w szystkich. T^lko 
cztery m ają lampki i ozdoby i też 
dzięki handlowcom, którzy wyasyg­
nowali 10 tys. m arek, po  2 5 0 0  na 
każde drzewo. Również w Bonn, 
D uisburgu i D ortm undzie handel, 
browary i banki finansują przystro­
jenie.

Choinki pojawiły się w niemiec­
kich krajach w  X V II wieku w — za 
sprawą reform atorów  kościelnych. 
Kościół katolicki trwał wówczas je­
szcze tylko przy tradycji szopki. D o­
p ie ro  dw a w iek i p ó źn ie j o b ie

wspólnoty chrześcijańskie, katolicy 
i ewangelicy, jednakow o zaczęły 
obchodz ić  narodziny  C hrystusa 
przy choince.

P rz e c ię tn y  N iem iec  k u p u je  
choinkę, wysokości 1 ,5 -2^  m . U  
producenta w lesie, gdzie zaopatru­
j e  się 40  proc. nabywców, m etr 
bieżący świerku kosztuje do  12 m a­
rek, zaś jodły szlachetnej —  nawet 
30. P ół miliona rodzin niemieckich 
woli jed n ak  patrzeć na sztuczne 
drzewko, rezygnując siłą rzeczy z 
w ąchan ia . W praw dzie kosztu je  
d rożej— od 80 d o 400 m arek— ale 
za to  wystarcza na kilka lat... I  się 
nie osypuje.

O d  k ilkunastu  dni n iem iec­
k ie m iasta  s ą  ko lorow o p rzystro ­
jo n e , n ie  tylko w  N orym berdze  
odbyw ają się  ja rm a rk i adw en to ­
we. Poszczególne reg iony  sze ro ­
ko  s ię  re k la m u ją . W  bońskiej 
dzie ln icy  V e n u sb e rg  zachw ala

swe wyroby m asarnia, istniejąca od 
ro k u  1923. W śród  nich kiełbasę 
śląską —  zapewne z czasów, gdy 
Ś ląsk  był n iem iecki. Ale także 
kie łbasę  p o lsk ą  —  surową. J»ż 
w spółczesną.

W  Niemczech żywa jest trady­
c ja  k a le n d a rz y  adwentowych. 
Upow szechniła się na przełom* 
X IX  i X X  wieku. T o  jeden z naj­
ba rd z ie j ulubionych  prezentów 
dziecięcych. Każdy dzień jest za­
znaczony otwieranymi drzwiczka­
mi, za którymi kryje się drobna nie­
s p o d z ia n k a :  cz ek o lad k a
paczuszka, kolorowe pudełeako 
za p a łek  —  często  wykonywane 
ręcznie. Każdy uroczysty dzień jest 
wyróżniony szczególnie: św. Barba­
ry (4.12.) św. Mikołaja (6.12.), &■ 
Lucji (13.12.). Wreszcie za dwu­
dziestymi czwartymi drzwiczkami 
24 grudnia obowiązkowo musi na 
otwarcie czekać stajenka. I czeka.
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I  Co ma począć rolnik na 
I  nieurodzajnych glebach

f f  gpótce rolnej T M iU ' w rejonie sryrwinckim odbyta się rozmowa 
Bylinowego komitetu rolnego, przedstawicieli "Agronomii leWyfla" i 

jjucowych rolników o tym, jak  gospodarzyć na nienrodząfnych ziemiach w 
_ |  innych rejonach Litwy Wschodniej, Informiąje ELTA. W dyskusji wzięli 

^jjpmfawit na Syjm, przedstawiciele rządu, spe<jallści Ministerstwa R olnic- 
Hupowiedzialni pracownicy Innych resortów.

Sfzewodniczący spółki rolnej 
Pranas MikalajGnas przede 

gqtCrim zapoznał uczestników roz- 
H  "Agronom 4 seklyćia" z dobrze 

^Jfcanym gospodarstwem spółki, 
HR |  oddziałem  przetwórstwa 
ffaniego, w którym wytwarza się 
„md 38 rodzajów różnych artykułów 
danych. Wyroby masarskie rolnicy 
Spółki sprzedają mieszkańcom 
mlecznego i innych okolicznych re-

i
Jak powiedział wieloletni Iderow- 

J^ffigronomii seklyCia", poseł na 
jyf Antanas Bfldvytis, każdy rejon 
oi iwe [określone dodatnie cechy 
^ B j ^ c e  wyrównanie warunków 
jpMicznych. Uważa, że przydzie- 
jjąc ograniczone środki z budżetu 

należałoby je kierować przede 
loyitkim tym, którzy sami szukają 
Mffiwości zwiększenia wydajności 
êtyj pracy. Można pomóc także ina­

czej: za środki państwa budować drogi, 
tamy, budować więcej szkół, składać 
rolnikom naukowo uzasadnione reko­
mendacje.

Zdaniem uczestników rozmowy, w 
znacznej części o sukcesie rolnika decy­
duje praca i umiejętność gospodarowa­
nia, niż wydajność gleb. Przykładowo, 
w sąsiedztwie ze spółką rolniczą 
"Tćviśkć" znajdująca się firma rolnicza 
w Wiiej kiszkach, mająca nieco ponad 
pół tysiąca hektarów ziemi sprzedała 
państwu 500 ton ziarna, czyli tylko o 
200 ton mniej niż cały rejon szilabki, 
chociaż warunki naturalne tu nie są 
bardzo dobre.

Najwięcej kłopotów jest z tak zwa­
nymi "zaocznymi" rolnikami. Ich pola 
coraz bardziej porastają w chwasty. 
Niezależnie od tego, co sieją, zbierają 
marne plony. Z  zaniedbanej ziemi nie 
będzie miał korzyści ani rolnik, ani 
społeczeństwo.

Podziękowanie z serc 
dziecięcych płynące

Gdzie są kobiety Wileńszczyzny?

Nasz tea trzy k  szkolny z
Połukniańskiej Szk-Śr.gośdłwKrako- 
ńŁ W tym cudownym mieście byliśmy 

nie tak długo, zdążyliśmy jednak 
aaedzić Stare Miasto, Wawel, Plac 
Kaltezówy, K ośció ł M ariacki. 
Oglądaliśmy też  K raków  nocą . 
Midttmy możność zwiedzić Wieliczkę. 
Najhardziej zafascynowały nas góry w 
Zakopanem i w ogóle podróż przez 
Bitawinę Tatrzańską. Miłe i niezatar­
te wrażenia sprawiła nam ta wydeczka.

Mieliśmy okazję wykazać swoje 
miejętoości i zdolności aktorskie. 
Wystąpiliśmy na scenie Centrum  
^odzieżowego w Krakowie przed 
•lotnikami IV Seminarium. Semina- 

■  ojjn to odbywało się pod hasłem "Po- 
lf2ety Kulturalne dzieciom ze Wacho- 

Wystąpiliśmy ze sztuką St. 
lozańskiego "Podejrzana osoba", w 
p  w Krakowie pokazaliśmy sceny 
1<BaUadyny” J. Słowackiego oraz wDo- 
!j Lodowym Bukowiny Tatrzańskiej 
,ICtańaqę "Jak żegnamy się ze szkołą" 
^MgTerlikowskiej.

Za miły pobyt serd eczn ą

gościnność i o p iek ę  se rd ecz n ie  
dziękujemy Krakowskiemu Centrum 
M łodzieży  im. H . Jo rd a n a . T o  
podziękowanie składamy na ręce pre­
zesa p. Antoniego Weyssenhoffa, wice - 
prezesa p. Haliny Posierb i miłych pań, 
które opiekowały się nami; Wspólnocie 
Polskiej, która opłaciła dojazd; Macie­
rzy Szkolnej na Litwie, a przede wszy­
stkim panu Józefowi Kwiatkowskiemu, 
kuratorowi naszej szkoły w rej. trockim 
p. Teodorowi Linkiewiczowi (to on 
właśnie zaproponował, by nasz teatrzyk 
zaprezentow ał twórczość uczniów 
Wileńszczyzny. Dziękujemy też dyre­
kcji naszej szkoły za możliwość wyjaz­
du. No a najpiękniej się uśmiechamy do 
naszej polonistki p. Aliny Kamilewicz 
za wytrwałą pracę w Kółku Dramatycz­
nym z młodzieżą.

Krystyna JURGIELEWICZ, 
Ola KLEJEWSKA, 

Renata TROMBACZYK, 
Justyna GOŁUBOWSKA 

w  imieniu 16-osobowej grupy 
teatrzyku szkolnego 

PołukniańaUel Szkoły Średniej

(Dokończenie ze str. 1)
Interesuje mnie mnóstwo rzeczy 

czasem całkiem dalekich od moich 
spraw. Piszę setki listów, aby kogoś 
wysłać na stypendium za granicę, aby 
kogoś um ieścić w dom u opieki 
społecznej. To pochłania dużo czasu.

— Prawdopodobnie Pani Instytut 
właśnie tym się ząjmiąje?

— Częściowo tak. To jest sfera mo­
ich strat. Nie mam tu żadnej pensji i 
często zdobywam sponsorów nie dla 
siebie, ale dla kogoś. Robimy jednak 
bardzo dużo dobrych rzeczy. Praktycz­
nie co roku kilkadziesiąt osób wyjeżdża 
na wykołatanie przez Instytut stypen­
dia za granicę. Uniwersytet Bawarski 
—ja odkryłam dla Litwy, ja przetarłam 
ten szlak. Co roku 11-12 młodych ludzi 
jeździ z Litwy do bawarskich farmerów, 
aby się uczyć u nich gospodarowania na 
roli. A naukowcy, a działacze sztuki! W 
przyszłym  roku mamy zam iar 
zorganizować konferencję "Inicjatywa 
kobiet i obrona ich interesów w krajach 
bałtyckich". Trudno powiedzieć dziś— 
czyja to inicjatywa — partii kobiet czy 
Instytutu. Wszystko się z sobą przepla­
ta, wszystko się zazębia. Łączymy wiele 
inicjatyw, aby było taniej, aby było ra­
cjonalniej. Dla wszystkich trzeba 
znaleźć środki, sponsorów. Gdybym 
nie miała firmy konsultingowej, nie 
wiem, jak bym dawała sobie i radę... 
Wydajemy zbiorek w języku angielskim 
"Litwa dziś: polityka i gospodarka". Też 
wymaga środków. A jeszcze są przecież 
inwalidzi, wielodzietne matki, sieroty. 
Niedawno nasi plastycy-inwalidzi 
wrócili z berlińskiej wystawy. Wrócili 
uszczęśliwieni, bo mogli pokazać swe 
prace, bo zrealizowali siebie w obcym 
środowisku, bo wciągnięto ich do kata­
logów.

Gdy Niemcy zapraszają mnie na 
Dni Ziemi Bawarskiej — to nie jest 
taka sobie przejażdżka. Największe ga­
zety niemieckie piszą o każdym moim 
kroku, poznaję mnóstwo ludzi. I wszy­
stko to robię z myślą o Litwie. Bywa, że 
studenci Uniwersytetu Wileńskiego 
wyjeżdżają na stypendia i nawet nie 
wiedzą, komu je  zawdzięczają.

— Pani Profesor, gdyby przy obe­
cnym doświadczenia została Pani 
znów premierem w tamtych w a m -  
kach, czy postąpiłaby Pani tak samo? 
Mówiono swego czasu wiek o tym, te 
Prunsldenó podniosła ceny, te to, ie 
tamto~.

— Jeżeli chodzi o ceny, to nie było 
przecież innego wyjścia. Nie mieliśmy 
od samego początku żadnego pokrycia 
dla produkcji rolnej. To był ślepy

zaułek. Rolnik produkował kilogram 
mięsa za 4 lity, a otrzymywał za nie 2 
lity. Po kilku tygodniach wszyscy pro­
ducenci zbankrutowaliby przy starych 
cenach. Mieliśmy poza tym wspaniałe 
układy z Rosją (sama je podpisywałam 
z ówczesnym premierem SHajewem): w 
ciągu trzech lat zobowiązywaliśmy się 
sprzedawać sobie swe towary po ce­
nach obowiązujących w naszych kra­
jach. My dawaliśmy produkty, oni 
energię. Wiedziałam doskonale, że po 
jakimś czasie Rosja wyśrubuje swe ceny 
stokrotnie, a my... Nigdy byśmy nie wy­
wiązali się z zobowiązań. I tak się też 
stało.To były takie elementarne spra­
wy, które nawet laik by zrozumiał.

— Ladzie nie byli do reform przy­
gotowani. Tald nagły skok cen_~

— Ale to nie naród przyszedł wte­
dy pod parlament. Przyszły dwie eks­
tremistyczne grupy — "Jedinstwo" i 
"Laisves lyga". Występowali "w imię po­
krzywdzonego ludu". Ale to nie ceny' 
były winne. Stały się tylko pretekstem 
do zmiany rządu. Zmienił się rząd, a 
ceny wzrosły jeszcze bardziej. I nikt nie 
chciał za to zwalniać G. Vagnoriusa... 
Zachowały się stenogramy, z których 
wynika, że ten sam V. Ćepaitis, który 
krytykował mój rząd za to, że nie libe­
ralizuje cen, jak to zrobiły Łotwa i Esto­
nia, ten sam Ćepaitis, gdyśmy zlibera­
lizowali ceny, stanął-"w  obronie 
narodu". Słowem, jak to się mówi—dla 
każdej sytuacji był oddzielny mecha­
nizm. Zwłoka z podwyżką cen wtrąciła 
nas do przepaści. Producenci czekali na 
nie z nadzieją— bo zamiast zarabiać na 
produkcji tracili na niej podwójnie i 
więcej.

— Gdyby dziś została Pani pre­
mierem, od czego by Pani zaczęta?

—Jest bardzo dużo dziedzin, które 
wymagają reform.

— Starałaby się Pani wpłynąć na 
Zmniejszenie Kości posłów na Sejm, 
członków rządu?

— Zmniejszyć ilość członków Sej­
mu nie da się. Jeżeli Sejm przejdzie do 
list partyjnych, wtedy w czasie wyborów
można by skrócić te listy, ale czy Sejm 
zechce robić takie harakiri? Inicjatorzy 
obecnego referendum wysuwają bar­
dzo mgliste projekty... Moim zdaniem, 
trzeba stworzyć normalne struktury 
władzy, ustalić, co się składa na pojęcie 
"właściciela własności państwowej". Bo 
jeżeli dziś wglądniemy do zatwierdzo­
nego w tych dniach budżetu, to przeko­
namy się, że sytuacja jest katastrofalna: 
państwo nie wytwarza wartości doda­
nej, nie wytwarza normalnych po­
datków do budżetu. I punkt ciężkości

przemieszcza się na inne struktury — 
właśnie te produkcyjne, prywatne, 
żywotnie ważne. To hamuje wzrost i 
rozwój gospodarki. A więc trzeba prze­
de wszystkim wprowadzić elementarny 
porządek w strukturach państwowych 
— transporcie, energetyce^.

Następny punkt — kapitalizacja 
ziemi. Jeżeli nie zreformuje się 
artykułu 47 Konstytucji, porządku nie 
będzie. Gdy się go skoryguje, będzie 
więcej możliwości dla inwestowania, 
rozwinie się sektor prywatny, polepszy 
system kredytowy. (W tych dniach 
wniesiono poprawki d o art 47 Konsty­
tucji. Nabiorą mocy w końcu 1996 r.— 
uw. an t). Trzeba zmnienić też system 
podatkowy. Moim zdaniem, to absurd 
ustalać wysokie VATy na sprowadzane 
z wielkim trudem do kraju maszyny, 
sprzęt, czyli środki produkcji

Zmian wymaga ochrona przyrody, 
ekologia. Jest poza tym mnóstwo in­
nych dziedzin czekających na zrefor­
mowanie. Niestety, finansiści zacho­
wują się tak, jakby ich zupełnie nie 
interesowało, co-będzie po nich. 
Przecież nie można zwiększać stale 
środków budżetowych przeznaczonych 
na pomoc socjalną. Trzeba tworzyć no­
we miejsca pracy, ale stosunek do stru­
ktur prywatnych hamuje ten ruch.

— Co nowego w partii kobiet?
— Tworzą się coraz to nowe działy

w różnych rejonach kraju. Ostatnio 
powstała grupa w Pakruojisie. W Wil­
nie mamy już 210 członków, w Kownie 
dział się reorganizuje. Słowem, do par­
tii kobiet należy dziś ponad 1000 pań. 
W styczniu mamy zam iar prze­
prowadzić zjazd. Omówimy program 
działań, swój pogląd na wybory sejmo­
we, na współpracę z innymi partiami— 
Cieszy mnie fakt, że nasze kobiety już 
się obudziły, chcą działać. W różnych 
dziedzinach. Nie mogę niestety tego 
powiedzieć o kobietach Wileńszczyzny. 
Mogłybyśmy tyle zdziałać dla polepsze­
nia warunków żyda, ekologu! Proszę je 
zachęcić...

— Gdzie będzie Pani 24 gradnia 
wieczorem?

— Oczywiście u mamy. 100 km za 
Wilnem. Zgromadzi się cała rodzina...

— W ilości?
— Chyba 20 osółr. dzieci, wnuki—
— O, to duło trzeba upominków.
— Niestety. Częśćjuż mam, a część

trzeba będzie dokupić—
Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

NA Z D JĘC IU : profesor
Prunskieni w swym gabinecie na tle 
fotografii z byłym prezydentem USA 
G. Bushem.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

flgyę stare adresy

Młodzieżowy Dom Noclegowy
się patrzy na to  zdjęcie, 

trudno uwierzyć, że  minie 
lat i w dom u tym rozlokują się 

wypoczynkowe, sklepiki, 
ppfcjnka, różne pracownie, biu- 

dom ten poniekąd wróci do 
JJpfefwotnej funkcji, kiedy to  na 

^ t k u  b ie ż ą c e g o  s tu le c ia  
Ljtśiły s ię  tu  p ra c o w n ie  
[P a n ic z e , sklepiki, a na górze 
™ Pokoje do wynajęcia.

jest o  dom u n r 5 przy 
^S tefańskiej, który to  ostatnio 
g S b tn ie  trafiał na łamy prasy 
SgOin-widm o, dom-śmietnik. 
H  j |ć  dziwnego, że teraz, kiedy 
^JN dcie li, rozpoczęli od ... 

Piszę teraz, a jest to  już 
czas przeszły, gdyż prace 

g n a j ą c e  prowadzone były la- 
k Teraz oczywiście je  przerwa- 
l^ M o s n ą  oczyszczanie, odgru- 

(eg o  d o m u  m łodzież  
•J^Snie od nowa.

•cz eg o  m łodzież? B o  tu

właśnie rozlokuje się Informacyj­
n o -W y c ie c z k o w e  C e n t r u m
Młodzieżowe, czyli jak  potocznie 
m ówią gospodarze, Młodzieżowy 
D om  Noclegowy, n a wzór polskich 
schronisk młodzieżowych legity­
mujących się szeroką działalnością 
i bogatą ju ż  historią.

T a k ie  c e n t r u m  w  n asz y m  
m ieście istn ie je ju ż  cz tery  lata. 
J e ż e l i  b ę d z ie c ie  n a  D w o rc u  
Wileńskim, to  z  pewnością wpadnie 
W am w  oko plansza reklamująca 
w łaśn ie tę  p laców kę. Je j b iu ro  
mieści się przy ulicy K auno la ,  
pokój n r  417. T u  m ożna otrzymać 
fachową 1 obszerną informację na 
tem at tanich hoteli młodzieżowych 
rozlokow anych w 60 państw ach 
ś w ia ta .  Z r e s z t ą  n ie  ty lk o  
informację, bo i zamówić miejsce w 
hotelu —  również. Z a  rezerwację 
będziecie musieli zapłacić 20 Lt, a 
jeżeli nie m ad ę młodzieżowej karty 
(ważna jest na cały rok, można ją

zdobyć tu  na miejscu), następnie 
będziecie musieli jeszcze zapłacić 
drugie 20 L t. D o  Informacyjno- 
W ycieczkow ego C en tru m  M ło­
d z ie ż o w e g o  p rz y c h o d z i  te ż  
m łodzież przybyła do  naszego kra­
ju  z wielu państw, bowiem Cen­
trum  wchodzi w skład organizacji 
międzynarodowej.

Ja k  wspomnieliśmy powyżej, 
sam e C entrum  jeszcze nie m a do­
m u n oclegow ego . D la te g o  też  
zawarło umowę z bazą turystyczną 
przy ulicy F ilarety 17, gdzie wynaj­
m uje pokoje. T e  są  niedrogie— dla 
obywateli Litwy od 12 do 16 L t za 
dobę, dla obcokrajowców od 24 do 
32  L t .  C e n tru m  p o m o ż e  te ż  
załatwić nocleg nie tylko w Wilnie, 
ale też w  Kownie, Szawlach, Ignali- 
n ie , a l a te m  n a  W y b rzeż u  
Bałtyckim. Dotyczy to  zarówno po­
jedynczych turystów, jak też grup.

Ale oczywiście bardzo trudno 
prowadzić taką działalność, gdy się

nie ma własnego locum. Dlatego 
tak ważne było oddanie dla tej or­
g a n iz a c ji  d o m u  p rz y  u licy  
Stefańskiej. Gospodarzy nie prze­
raża nawet to, że budynek jest zni­
szczony na 70 proc. I że zanim roz­
pocznie się rekonstrukcję, trzeba 
zabezpieczyć jego stan awaryjny — 
pokryć dach, umocnić wiązania bu­
dowlane. Potem dopiero rozpocz­
nie się odnowę na podstawie proje­
ktu opracowanego przez architekta 
Gintarasa Stauskisa.

G ospodarze są optymistami. 
Wierzą, że za lat 6 w domu przy 
ulicy Stefańskiej odbędzie się to 
święto przenosin.

Katana OŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIU: złamany dach, 
wyważone drzwi, puste oczodoły 
okien — taki na dzień dzisiejszy 
j e s t  s ta n  przyszłego M łodzie­
żowego Domu Noclegowego.

Fot. M arian Paluszkiewicz
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W y b o r y  n a j p i ę k n i e j s z y c h

Nowa Miss Wilno. Piotr —  zdetronizowany
W piątek wieczorem, w sali "Li- 

texpo", gdzie demonstruje sic samo­
chody TOP-95, odbył się konkurs na 

P tytuł Miss Wilno i M ister Litwa. W 
jury zasiedli bardzo poważni w repub­
lice ludzie —  główna baletmistrz T e­
atru Opery i Baletu Tatiana Sieduno- 
wa, Z ita  MiSkiniene z "Lltocpo", 
pierwszy M ister Li twa-1993 Pio tr 
G ierasim ow icz, p rezy d en t firm y 
"Groźio formule" Jflratć Vilimiene i  
in. Show reżyserował V. Pauliukaitis.

O ty tu ł  n a jp ię k n ie js z y c h  
ubiegało się 7 dziewcząt i 7 chłopców. 
Sponsorowali im prezę "Radiocen- 
tras", firma "Dania" i in.

Miss Wilno wybieraliśmy po raz 
dziewiąty. Mistera Litwy po  raz drugi. 
J a k  p a m ię ta m y , p ie rw sz ą  
najpiękniejszą wilnianką została w 
1988 roku Ingrida Mikelionytć, żona 
znakom itego Arvydasa Sabonisa. 
Pierwszym Misterem był P iotr G iera­
simowicz...

Dziewczęta i chłopcy wyglądali 
bardzo efektownie na tle błyszczących 
masek samochodów. Zawody o palmę 
pierwszeństwa urozmaicały różnego 
rodzaju konkursy. Trzeba było 
odpowiadać szybko i dowcipnie na 
różne podchwytliwe pytania. Np. na 
pytanie, co by i zrobił, gdybyś został 
prezydentem, jeden z kandydatów do 
odznaki Mistera odpowiedział —• 
zebrałbym wszystkich swych 
przyjaciół. Na pytanie, która z pali w 
republice najbardziej się podoba, inny 
nn odpowiedział, źe pani PrunsJdene,
»  jest... seksualna. "Jak walayć z al­

koholizmem?" — "Zebrać się ao kupy 
i wypić całą wódkę”. "Jak patrzeć na 
clowna?" — "Z uśmiechem", "Jak 
walczyć z bezrobociem?"—"Wyjechać 
do Turcji na handel". Dziewczęta, nie­
stety, były mniej dowcipne, bardziej 
patetyczne. Coś tam mruczały o 
miłości, gołąbkach i pokoju.

Parne wystąpiły w strojach spor­
towych, kąpielowych i wieczorowych, 
panowie— w sportowych i takich do

oto po długich wyczekiwaniach

ogłasza się werdykt. Miss Publicz­
ności została Oksana Głowa, miste­
rem Publiczności — Robertas Zatna- 
ris. Natomiast koronę Miss Wilno 
zdobyła uczennica l l a  klasy Szkoły 
im. M. Daukszy Laura Liesytć, a 
odznakę Mister Litwa — ochroniarz 
z firmy telekomunikacyjnej "Bite" 
Valdemaras Labutis. Oboje wygrali 
podróże do Paryża, a Laura w dodat­
ku kolorowy telewizor.

Laura pilnie uczy się angielskie­
go i włoskiego i po skończeniu szkoły 
pragnie wyjechać do Londynu, aby 
doskonalić angielski. Już teraz robi 
przekłady z tego języka.

Valdemaras pasjonuje się kiks- 
boxingiem.

— Jak się pan czuje po zdetro­
nizowaniu? — spytałam pana Piotra 
Gierasimowicza po zakończeniu kon­
kursu.

—  Nareszcie to  się stało. Od 
1993 roku jestem  stale w liczbie 
pojedyńczej. Teraz pojawił się ten 
drugi. Cieszę się.

—  Dla nas jednak pan zawsze 
będzie tym pierwszym i jedynym.

— Dziękuję.
B arbara ZNAJDZIŁOWSKA

FoL Marian Paluszkiewicz

Na czym polega atrakcyjność 1 
I korzyść płynąca z ubezpieczenia 

związku małżeńskiego?
Kochamy nasze dzieci, cieszymy 

się z nich, wychowujemy, w razie po­
trzeby — kara my i, w miarę moż­
liwości, staramy się wychować dziec­
ko na człow ieka uczciwego, 
zdrowego, mądrego i szczęśliwego...

Czy się te marzenia spełnią, 
będzie to zależało nie tylko od na­
szych chęci i działań, lecz też od in­
nych okoliczności. Dzieci są mniej 
ostrożne niż dorośli, dlatego często 
p rzysparzają  kłopotów . Po 
dorośnięciu dzieci pomoc rodziców 
będzie bardzo potrzebna. Można się 
o to  zatroszczyć zawczasu. Nie 
możemy zapomnieć, że tysiące dzie­
ci zostają sierotami. Niestety, nikt 
nie może dokładnie przewidzieć, ja­
k ie dziecko  spotka tak ie  n ie­
szczęście...

Rodzicefdziadkowie i inne oso­
by bliskie mogą zawrzeć umowę 
ubezpieczenia związku małżeń­
skiego, według której:

■— ubezpieczone dziecko otrzy­
muje w dniu zawarcia związku 
małżeńskiego lub po ukończeniu 21 
lat sumę, wyznaczoną przez ubezpie­
czającego;

— dodatkowe sumy ubezpiecze­
niowe wypłaca się osobie ubezpie­
czającej na wypadek urazu dziecka 
bądź w razie pogorszenia się stanu 
zdrowia z powodu przypadkowego 
ostrego zatrucia w okresie ubezpie­
czenia; dodatkowa wypłacana suma 
ubezpieczenia zależy od stopnia za­
burzenia zdrowia i będzie liczona od 
potrójnej sumy ubezpieczenia obra­
nej przez ubezpieczającego;
- , ubezpieczonemu wypłaca się 

część zysku Państwowego Urzędu 
Ubezpieczeniowego;
■ r  — po, zaw arciu  zw iązku 
małżeńskiego przez osobę ubezpie-

F j Ł  V A L S T Y B IN fe
F d r a u m m o
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czoną lub po ukończeniu 21 ]at d 
datkowo wypłaca aię odicw  ,  
okrea, który minął po a k o l to J ” 
okresu ubezpieczeń iowego. Ofe 
aem ubezpieczeniowym j a t  różnic, 
między wiekiem 18-letnim i witki!? 
dziecko (lala) wczaaie jego ubanjT 
czenia.

Umowa ubezpieczeniowa **, 
ramuje dalsze bezpłatne ubezpie^ 
nie dziecka oraz wykonywanie wszy 
stkich wspomnianych zobowiąż 
również wtedy, gdy osoba ubeznfe. 
czająca zmarła w okresie obejmuj., 
cym ubezpieczenie. Oczywiście, gw£ 
rancja ta staje się nieważna, jefejj 
osoba ubezpieczająca umiera z powo. 
du swej działalności przestępcza^, 
prawnego kierowania samochodem i 
w podobnych przypadkach, poza tym 
jeżeli w  ciągu trzech pierwszych lat 
nieprzerwanej ważności umowy 
umiera z powodu nadużywania alko­
holu, choroby lub samobójstwa. '

'Osobą ubezpieczającą mogąbyć
bliscy dziecka w wieku 18-60 laL 
jeżeli w dniu wyczerpania się okresu 
ubezpieczeniowego nie'przekroczą 
65 lat.

Należności można wpłacać co 
miesiąc lub od razu za cały okres 
ubezpieczenia. Dla wpłacających 
należności miesięczne w kasach na­
szych filii, bankach oszczędności'!^ 
pocztach stosuje się zniżki wpłat.

W yczerpującej informacji 
udzielają pracownicy naszych filii.

Państwowy Urząd Ubezpiecze­
niowy

(Zam. 1653)

Wileńskie Muzeum Sztuki —  
pożegnanie z siedzibą

...Ktoś puścił sentymentalną łezkę, ktoś kogoś 
nawzajem pocieszył — tam będzie lepiej, wygod­
niej, przestronniej...

W ieczór pożegnalny, który się odbył w 
ubiegły piątek w dawnym wileńskim Ratuszu, a w 
ostatnich dziesięcioleciach — Muzeum Sztuki — 
wejdzie do h istorii grodu nad W ilią jako 
przełomowy dla ludzi świata artystycznego. Odtąd 
Wileńskie Muzeum Sztuki uzyskuje nową siedzibę
— Pałac Chodkiewiczów, ten sam gmach, w 
którym w roku ubiegłym rozlokow ała się 
Wileńska Galeria Obrazów.

W wieczorze uczestniczyło blisko300 osób— y 
pośrednio i bezpośrednio związanych z Muzeum, 
w tym również minister Kultury Juozas Nekro&ius. 
K rótkie przemówienia, mnóstwo kwiatów, 
wręczanych kolejno najbardziej zasłużonym wie­
loletnim pracownikom tej placówki (niektórzy 
przepracowali tu 50 i ponad lat...).

Pałac Pracowników Sztuki —  
rezydencja Prezydenta RL

Uroczystość rozpoczęła się od wniesienia 
Sztandaru Muzeum i od słowa pożegnalnego jego 
dyrektora Romualdasa Budrysa. Opowiedział on 
o historii gmachu, o latach funkcjonowania w nim 
Muzeum Sztuki i o jego dalszym losie. Gmach ten
— dawny Ratusz — zostaje oddany na użytek 
pracowników sztuki. Pałac Pracowników Sztuki 
przy PI. Daukantasa będzie odtąd rezydencją Pre­
zydenta RL. Zgodnie z kaprysem Historii, w miej­
scu tym był początkowo (X IV  w.) pałac 
Gasztołda. Po pożarze w 1530 r., w czasie którego 
spłonął Dom Biskupi (znajdował się w pobliżu 
katedralnej dzwonnicy), biskupi przenieśli się do 
gmachu, gdzie obecnie będzie rezydencja prezy­
dencka. Stąd — późniejsza nazwa: Pałac Biskupi. 
W końcu XVIII w. na rozkaz cara pałac został 
przeznaczony na pobyt wysokich gości, był także 
siedzibą generałów-gubernatorów. Gośćmi 
pałacu byli; car Paweł I razem z królem Polski 
Stanisławem Leszczyńskim (w 1797 r.j, Aleksan- 
d e rl (w 1812,1815,1819 rj-.), Mikołaj I (w 1821, 
1822, 1837, 1850 nr.), Aleksander II (w 1849, 
1850,1858,1860,1864,1867 r.r.), w roku— 1844 
Aleksander III i Mikołaj II (ówcześnie jeszcze 
przyszły spadkobierca tronu). Gościli tu także 
bó l pniski Fryderyk Wilhelm III razem z synem 
Wilhelmem i Napoleon I — w l812r.

W1832 r. pałac został przebudowany (według 
projektu Stasowa, nadwornego architekta cara 
Aleksandra). W 1903 r. dokonano w nim gruntow­
nego remontu, przeprowadzono elektryczność. 
Za czasów zaboru roiyjskieeo w pałacu tym była 
ceruew pod wezwaniem Sw. Aleksandra Ne- 
wskiego. Od 1919 r. gościem pałacu był I 
Marszałek Polski Józef Piłsudski. Do wybuchu II

wojny światowej był to Pałac Reprezentacyjny 
Rzeczypospolitej.

Ratusz —  siedzibą 
pracowników sztuki

Zbudowano go w okresie, kiedy Wilno 
otrzymało prawo magdeburskie (1387 r.), w 
głównym miejscu ówczesnego grodu. W Ratuszu 
urzędował magistrat, obradował sąd, przechowy­
wano tu kapitał miejski, ważne archiwa, zbroję i 
in. W XV-XVII w.w. Ratusz prezentował się jako 
dwupiętrowy gmach gotycki z renesansową wieżą 
obronną. Gmach w wyniku wojen i pożarów nie­
jednokrotnie ulegał zniszczeniom (w latach 1603, 
1665,1707,1749), niejednokrotnie odbudowywa­
no go i przebudowywano. W roku 1781 zawaliła 
się wieża, przygniatając biura i archiwa. Wieża ta 
byłą ozdobiona zegarem z pozytywką — według 
wydzwanianych taktów muzycznych mieszkańcy 
gasili wieczorami w domach światła. Zawalenie się 
wieży nie było niespodzianką, przewidywano je  od 
dawna, toteż ofiar w ludziach nie było; zawczasu 
— zdjęto także z wieży zegar, który został przenie­
siony do dzwonnicy kościoła pod wezwaniem Św. 
Kazimierza. W ciągu dwóch lat, od roku 1781 do 
1783 było to miejsce pełne gruzów. W tych rui­
nach  zn a lez io n o  w tedy c ia ło  zm arłego  
m ęczennika, św. Jo a n n a / D uchow ieństw o 
kościoła unickiego przeniosło jego zwłoki do 
Cerkwi Mikołajewskiej.

W 1783 r. na zachowanych ścianach i funda­
mentach rozpoczęto budowę pałacu klasycystycz- 
nego według projektu Wawrzyńca Stuoki-Guce- 
wicza. Budowę zakończono w roku 1798.

Już w początkach XIX w. w Wielkiej Sali 
Ratuszowej odbywały się reprezentacyjne bale, 
koncerty, przedstawienia. W latach 1845-1923 
Ratusz był siedzibą Teatru Miejskiego. W 1906 r. 
po raz pierwszy od czasów Murawiewa-Wieszatie- 
la odbyło się tu przedstawienie polskie. Teatr 
funkcjonował w Ratuszu od 1919 r. —  jako 
żołnierski, od 1922 r. — jako ludowy, w 1923 r. — 
został zamknięty z uwagi na niebezpieczeństwo 
pożaru.

W XIX w. rozbrzmiewała tu muzyka Haydna 
("Stworzenie świata" ), grano spektakl niemiecki 
("Cyrulik z Sewilu"), tutaj też odbyła się pierwsza 
premiera "Halki" Moniuszki pod kierunkiem sa­
mego autora. W latach późniejszych była tu wysta­
wiona opera litewska "Książe z Pilienai" w 
reżyserii Gabriela Landsbergisa-Zemkalnisa.

W 1940 r. do Ratusza zostało przeniesione 
Muzeum Miejskie (założone w 1933 roku), 
niezadługo przekształcono je  w Muzeum Sztuki,

Z" biegiem  lat wrzbogaciło s ię  ono  w 
wartościowe Zbiory, z których zaledwie część (z 
braku pomieszczeń) była dotąd eksponowana w

dawnym Ratuszu. W czasach bliższych naszej 
współczesności z muzeum tym wiążą się nazwiska 
wybitnych rep rezentan tów  sztuki różnych 
narodowości: Karsawin, Vaitkus, Worobjow, 
Hoppen, Maceika, Drema i in.

Były Pałac Chodkiewiczów —  
nową siedzibą Muzeum Sztuki
Pałac Chodkiewiczów — nazwa ta oznacza 

dziś tylko miejsce, na którym w XVI w. stał zamek 
obronny Chodkiewiczów, okolony wysokimi mu- 
rami i basztami. Z  miejscem tym wiąże się skan­
daliczna i piękna zarazem historia, związana z 
narzeczeństwem i małżeństwem księcia Janusza 
Radziwiłła VI. W zamku tym mieszkał starosta 
żmudzki Jerzy Chodkiewicz, opiekun księżniczki 
Zofii Olelkówny, narzeczonej Janusza Radziwiłła. 
Ponieważ ta para narzeczeńska była jeszcze w wie­
ku do małżeństwa niedojrzałym, w roku 1594 pod­
pisano na razie układ o narzeczeństwie. Ale już w 
tym samym roku między ojcem narzeczonego, 
Krzysztofem Radziwiłłem i opiekunem narzeczo­
nej, Jerzym Chodkiewiczem, jyybuchł konflikt z 
powodu majątku Kopyś. W  tej sytuacji Chodkie­
wicz odmówił Januszowi Radziwiłłowi ręki swojej 
podopiecznej. Według ówczesnych świadectw, 
cała ta historia omal się nie skończyła walką 
zbrojną. Radziwiłł skierował działa na Zamek 
Chodkiewicza i przywiódł tu całe wojsko. Całe 
Wilno popadło w popłoch. Jednak osobom 
zbliżonym do Radziwiłła udało się przeprowadzić 
zręczne pertraktacje między jednym a drugim 
obozem i cała ta historia skończyła się ślubem 
Janusza Radziwiłła z Zofią Olelkówną. Ślub ich 
odbył się 8 czerwca 1600 r.

W końcu XVII w. gmach ten zapadł w ruinę. 
W 1803 r. został sprzedany Uniwersytetowi, który 
w tym miejscu zbudował dzisiejszy gmach w stylu 
późnego klasycyzmu. Po zamknięciu Uniwersyte­
tu przez władze rosyjskie mieścił się tu zarząd 
Okręgu Naukowego i mieszkanie kuratora.

Później, po wskrzeszeniu Uniwersytetu* został on 
przeznaczony na mieszkania' dla profesorów.

W pałacu do dziś zachowały się cenne sztuka­
teria i polichromia.

Od roku 1994 mieści się w nim Wileńska 
Galeria Obrazów. Eksponuje się tu utwory 
powstałe w XVI-XIX w.w. — malarstwo, grafikę, 
rzeźbę.

Wieczór pożegnalnyz gmachem Muzeum Sztu­
ki uwieńczył wspaniały koncert Orkiestry Kameral­
nej pod batutą prof. Śauliusa Sondeddsa.—Zgod­
nie z okolicznością wykonamy utwory na nutę po 
trochu smutną i po trochu wesołą. Pałac CJiodtae- 
wiczów, to piękny gmach, usytuowany także na 
Starówce, parę kroków od Ratusza. Muzeum Sztuki 
będzie tam odtąd niegośdem^aie gospodarzem^0 
a Ratusz... Dobrze, że nie prezydent go sobie 
zarekwirował, ale pracownicy sztuki, jed *u 
wspaniała akustyka — powiedział prot Sondedos.

Teraz, w wykonaniu Orkiestry Karoerlacej 
rozbrzmiewały tu utwory Bacha, Haydna, Moztf' 
ta, Rossiniego oraz Balsysa.

Historyczny koncert w historycznym W |*jr 
Orkiestra Kameralna wykonała go gratisowa M*; 
mo nawału pracy, chronicznego braku czasu .p) 
Dyrygent nie odmówił wzięcia udziału wj^H 
niezwykłej wszak uroczystości. W dniu następBJ™ 
(ubiegłej soboty) Saulius Sondeckis wyieciw

Bohaterowi tego wydarzenia, Wiłeńsbf?“ 
Muzeum Sztuki wypada życzyć wytrwałosa 1 
pięknych osiągnięć w nowym miejscu 
ono już rozległe, bogate plany na rok 199o

Nowy adres Muzeum— uL Didźipji 4 (dawn® 
Wielka), były Pałac Chodkiewiczów. „

Alwkta Antonina BAJOR
NA ZDJĘCIU: gra Orkiestra 

pod batutą prof. Saullusa Sondeckba.
F o t T. Wainiewfc*
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0 W I
pIŁKA NOŻNA. W niedzielę w 

fgyoghsm odbyło się losowanie grup 
Lfikicfa mistrzostw Europy 1996 r. 
klocowaniem rozstawione zostały 
îyny Anglii, Hiszpanii, Niemiec i 

Mit Po aągnięciu losów wyjaśniło 
Jje pupy wyglądać będą tak: 

l  — Anglia, Szwajcaria, Holan- 
SdDDCia
j —Hiszpania, Bułgaria, Rumu- 

^.Frsnęł*
C—Niemcy, Czechy, Włochy, Ro-

p — Dania, Portugalia, Turcja, 
J»iwaq|a

po dwie najlepsze druhny z każdej 
upy awansują do ćwierćfinałów.
• Za najlepszego piłkarza Litwy 

1995 r. uznany został, grający obecnie 
flirrii, bramkarz G. StauCe.

i W towarzyskim meczu reprezen­
tuj FtPA zremisowała z Niemcami —

KOSZYKÓWKA, w  O licie  
(tfjyfó się wielkie show koszykarskie, w 
juJtym udział wzięli zawodnicy wybra- 
i prżcz kibiców i wytypowani przez 
nenerów. Do nrwalizacji o miano 
Snajper LKL-95" stanęło 15 zawód- 

Każdy z nich musiał wykonać po 
25 nutów za 3 punkty w ciągu jednej 
(inuty. Po trzech seriach do finału 
afcwaiifikowało się dwóch koszykarzy. 
Pierwsze miejsce zajął zawodnik z 
■OfimpMu" J. Vickety, wyprzedzając T. 
Paćesasa z "Atletasu”. W konkursie 
dbdaoia piłki do kosza z góry najle- 
ficjwtypadł D. Sirtautas z "Zalgirisu".

W drugim  d n iu  im prezy 
proJdricm programu było spotkanie 
Tficliód-Zachód". W schodnią 
śrużynę prowadził J. Kazia uskas, a za­
wodnią—V. Garastas. Mecz, podob­
ać jak u zawodowców, był podzielony 
noteiy odcinki. Po pierwszych dwóch 
u tablicy świetlnej widniał wynik 
flil. W trzecim odcinku prowadzenie 
objęli koszykarze "Wschodu” 107:92 i 
matecznie wygrali 140:137. Za najbar­
dziej wartości owych graczy wśród 
spodnich uznany został T. Bryn 
ptóps"), a wśród zachodnich J. Vic- 
oyiWszyscy uczestnicy koszykarskie- 
joshow otrzymali nagrody pieniężne i 
oeczowe. Imprezie towarzyszyły poka- • 
y młodych koszykarzy, turnieje ki- 
fc6w, występy artystów.

|  W mistrzostwach li^i zawodowej 
NBA drużyna S. Marćiuhonisa Sacra- 
atnto Kings pokonała Houston Roc- 
ta*—114:110. Portland Trail Blazers, 
'klórej występuje A. Sabonis, przegrał 
iVincouver Gnzzlies — 100:104.

KMbyła się 6 kolejka spotkań o

klubowe mistrzostwo Europy drużyn 
męskich. Grup* A: Ołympiakos Pireus 
— Iraklis Saloniki — 76:62, Ulker 
Stambuł — CSKA Moskwa — 71:81, 
Ołympique Antibes— Bayer Leverku- 
aen— 81:82, Unicaia Malaga— Benet - 
ton Treviso — 70:72. Na prowadzeniu 
w tej grupie znajdują się Ołympiakos, 
Benetton i CSKA mając w dorobku po 
10 pkt.

Grupa B: Benfica Lizbona— Real 
Madryt— 73:78, Maccabi Tel Awiw— 
Ci bona Zagrzeb— 78:75, Buckler Bo- 
logna — Pana thinaikos Ateny— 69:72 
W  tej grupie prowadzi Panathinaikos 
— 11 pkt przed Maccabi — 10.

PIŁKA RĘCZNA. Tegoroczne mi­
strzostwa świata w piłce ręcznej kobiet 
odbywały się w Austrii i na Węgrzech. 
W półfinałach turnieju Korea Płd. 
pokonała Danię — 33:31, a Węgry 
wygrały z Norwegią— 22:21. W meczu 
o pierwsze miejsce złote medalistki 
olimpijskie z Barcelony handbolistki 
Korei Płd. wygrały z Węgierkami — 
25:20. W spotkaniu o brązowe medale 
Dania pokonała Norwegię— 25:24.

NARCIARSTWO. We Włoszech 
podczas zawodów zaliczanych do Pu­
charu Świata bieg na 10 km stylem kla­
sycznym w ygrała R osjanka L. 
Łazutina. Ten sam dystans wśród 
mężczyzn wygrał Norweg B Daehlie. 
Triumfował on także na dystansie 15 
km techniką łączoną.

* W Holmennkollen bieg sztafeto­
wy biathlonistek wygrały strzelające 
narciark i Niem iec, wyprzedzając 
Norwegię i Francję. Wśród mężczyzn 
zwyciężył kwartet Rosji Drugie miej­
sce zajęli Niemcy, a trzecie — Norwe­
gowie.

REKORD. Australijska zawodni­
czka G. George podczas zawodów w 
Perth ustanowiła nowy rekord świata 
kobiet w skoku o tyczce pokonując 
poprzeczkę na wysokości 4 m 28 cm.

HOKEJ. W Moskwie rozpoczął się 
tradycyjny międzynarodowy turniej 
hokeja na lodzie o nagrody gazety "Iz- 
wiestija". W inauguracyjnym meczu 
Szwecja pokonała Finlandię — 5:1. 
Oba zespoły wystąpiły na lodowisku w 
odnowionym składzie bez szeregu naj­
lepszych zawodników. Wywołane to 
jest tym, że w Finlandii zorganizowano 
również turniej i wielu hokeistów 
postanowiło grać tam. W drugim me­
czu p ierw szego dnia R o sja  
zremisowała z Kanadą — 2 :2  W dru­
gim dniu turnieju Kanada pokonała 
Finlandię— 3:1, a Rosja wygrała z Cze­
chami — 6:2.

BOKS. Były mistrz świata wagi 
ciężkiej M. Tyson w pojedynku z B. 
Bathisem juniorem znokautował go w 
trzeciej rundzie.

KUPON
RABATOW Y 
NAPRAWY 

ZEGARKÓW

| W sklepach: ‘Śeśklni, ul. Śeikinós 32, Ślrv)ntaa, 
ul. Se&klnós 22, 'Nemunas', ul. Pylimo 43.

Świąteczna zniżka 
dla czytelników 

"Kuriera Wileńskiego". jj
§

W dniach 15 —  24 grudnia br. %
Uwaga! Jeśli nla a bonujesz *K.W.*t 

kup w kiosku, Jeden wycięty kupon daje prawo %
na 50% zniżkę kosztów remontu Jednego zegarka. 5

TELEWIZJA
WTOREK, 19 GRUDNIA  

LTV
7.00  — D zień d obry . 9 .05  — 

W iadom ości w Jfz . niem . 9.35 — 
Wiadomości w fez. franc. 10.05— Lekcja 
jęz. ang. dla dzieci. 10.20 — 8. "Inspe­
ktor Siekiera". 10.45 — Wita], Francjo.
11.15 — Videofilm "Krewni". 16.55— Ma­
gazyn muzyczny. 17.40 — Echa. 18.00

D zienn ik . 18 .10  — R ozm ow y 
wileńskie. 18.30 — Lekcja jęz. ang.
18.45— Wiadomości (rot.). 19.00 — Dla 
dzieci. "Gimnazjaliści". 19.40 — Studio 
partyjne. 20.30 — Panorama. 21.05 — 
Sport 21.15— Program sportowy. 22.45
— Demokracja barier. Amerykańscy 
konsumenci 1 etyka biznesu. 23.10 — 
Dziennik wieczorny. 23.25 — Demokra­
cja barier — cd. 23.55 — Lab'as.

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tete- 

shop. 9.05 — Bez domu jest źłe. 17.00 —  
Czas. 17.20 — Telegra 'Tak. Nie". 18.10
— Film anim. 18.35 — S. "Bez domu jest 
źle". 19.30 — Kontakt 20.00 — Czas.
20.45 — Teleshop. 21.00 — S. "Syreny*. 
21.50— Dzukowie na Litwie. 22.30— Film 
dok. "świat dziwnych słf. 22.55— Humor.
23.25 — Film fab. "Korzenie trawy".

BAŁTYCKA TV
7.00 — S. "Manuela". 7.30 — S. Tak 

świat się kręci". 8.30— 18.15— DW. 18.15
—  Nowości bałtyckie. 18.20 — Film anim.
18.30 — Dla dzieci. 19.30 — Przegląd 
NBA. 20.00 — Cena zdrowia. Czy warto 
czekać, aż potanieją lekJ? 20.30 — S. "Ma­
nuela". 21.00 — S. T ak  śwśat się kręci".
21.55 — Nowości. bakydda 22.00 — S. 
"Manuela". 22.30—Walki wschodnie. 23.30
— NBA: spojrzenie z  Miska. 24.00 — 7.00
— Program CNN

TELE-3
7.30 — CNN. 8.00 — Film anim. 8.30

— S. "Santa Barbara". 9.30 — S. "Maria 
Celeste". 17.00 — Teletekst. 17.30— POP 
TV. 18.30 — Wszystko żartem. 19.00 — 
Muzyka 19.10 — 100 proc. 19,30 — S. 
"Santa Barbara". 20.30— Film anim. 21.00

, — Dziennik. 21.15 — Ze sportu. 21.30 — 
Film fab. "Chandu. na czarodziejskiej wy­
spie". 23.00— Dziennik. 23.15— Ze spor­
tu. 23.25 — 100 proc. 23.45 — Show 
Guinnessa

WILEŃSKA TV 
8.05 — Wiadomości z  Wilna. 8.20— 

90x60x90. 8.40 — Kanał muzyczny. 9.00
— Moje kino. 9.40 — S. "Jeden do 
dziesięciu".. 10.05 — Patrol drogowy.
10.20 — Katastrofy tygodnia. 10.50 — 
Kurs dolara. 11.00 — Muzyka. 11.50 — 
90x60x90. 12.05 — Film fab. "Makarów".
13.45 — Apteka. 18.00 — S. "Jeden do 
dziesięciu". 18.30 — Dziś w miasteczku.
18.45 — Salon samochodowy. 18.50 — 
Skandale tygodnia 19.20 — Film fab. 
"Sługi diabła". 20.50 — Muzyka z filmów.
21.00 — Następna stacja — Lebiedień. 
21.40 — Film fab. "Nocny upaf. 22.45 — 
Nowości postmuzykL 23.00— Dziś w mia­
steczku. 23.15 — Nocny gość.

KOWIEŃSKA TV
7.00— Ekspres poranny-1.8.30— 8. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poranny-2.
9.30— S. "Czarownica". 10.30— 18.00— ; 
DW. 18.00— Tełenotsa 18.30— S. "Cza­
rownica". 19.30 — Tełenotes. 20.00 — 
Dziennik. 20.20 — Film anim. 20.30 — 
Muzyka. 21.00— S. "Nareszcie dzwonek*.
22.00 — S. "Kameleony". 22.30 — Teleno- 
tes. 22.40 — Dzień dzisiejszy biznesu.
22.55 — Wieczorne monologi. 23.00 — 
Film fab. "Pod nadzorem policji".

I KANAŁ
14.00 — Dziennik 14.20 — Film 

anim. 14.40 — Wesoła kompania 14.50
— Multitrolija. 15.10 — Cudowny świat, 
czyli Cinema. 15.35 — S. "Helene I 
chłopcy". 16.00— Do lat 16 i więcej. 16.30
— Siedem dni sportu. 17.00 — Dziennik
17.20 — S. "Kobieta z  tropików". 18.10 — 
G odzina szczytu. 18.35 — Zgadnij 
melodię. 19.00— Temat 19.45 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00— Czas. 20.45— Kome­
dia "Wiosna". 22.40 — Moskwa — Kreml.
23.00— Dziennik. 23.10— Najlepsze pio­
senki.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 — "Kto się lubi, ten się 
czubi"— serial dla młodych widzów. 10.45
— Magazyn kulturalny. 11.00— "Sytuacje 
rodzinne": "Zajęcia dydaktyczne" — film 
fab. prod. polskiej. 12.00 — "Przegląd 
publicystyczny". 13.00 — Wiadomości.
13.10— "Agrobiznes"— rolniczy program 
informacyjny. 13.15 — Program dnia.

* EKRANY
PL 1 sala — Tom  I sznur"
S lS * * )  o  11.15, 13.20, 18; "Mały 

Brytania, Włochy) o  15.30, 
>  131 " f  Szybki I martwy" (USA)
H U .Ł 14-1**. 18.10,18.10.20.10.23. 
Nb*,, °dróż koła w butach dookołs 

— 011.10.

S^  I1JVA — X ełęga dżungli (Mow- 
1 '2, 16. -Trzy kolory. NlebieekT 

r  m i*®  U - 18.20; 24.)QI — o 14,18. 
V«HU8 — 21J0I — "Rządza złota" 

°  11-30.13.10. 14.50,16.30, 
JjO* IT20 *!! — o 11.30, 13.10, 14.50, 
SlfcTl0* 1850. 22J0I — "Latający 
ty  T  (MSA) — o 11.15,13.10,15.30; 
ta 0 11.30, 13.20, 15.20, 17.20; 
W ®  1130, 13.20, 15.20; 23.XII — 
S (U8A) — o 19.30. Mistrzowie 
^T ^ow ego: filmy F. Felliniego: 

/Próba orkiestry" — o 19.50; 
'  *atafc płynie" — o 19.

HEUOS — 1 sala— 19-20,22,23J0I 
— Twardy orzeszek" (USA) — o  10.10, 
12.30,15,17.30,19.50; 21.XII — o  10.10, 
12.30,15.19.50; 24.XII — o 10.10.12.30. 
15, 17; 21J0I — "Zabić Zos" (USA) — o
17.50. 2 sala— 19-24J0I — "Człowiek z 
mleczem" (USA) o 11.30. 19-20J0I — 
"Romana ludowy” (Wiochy) o  13.20. "Ba­
sen" (Francja, Wiochy)— o 15.20; "Kabe- 
rst" (USA) o 17.40; "Poskromisnłs 
złośnika" — o  20. 21-24J0I — TuteT 
(USA) — o 13.20; "Bar (Włochy) o  15.10; 
-Amadsus" (USA) — o 17.10; "Dziecię 
szczęścia" (USA) o 19.40.

YIOEOSALON — "Śmiertelna bitwa" 
(USA) o 14.20; "Wodny świat" (USA) o 18; 
"Królowa zakazanej mBścI" (Wiochy) — 
o 10.50. 16.10; "Strzelec" (USA) — o 
12.30, 20.30. .

PEROALe — "Nie mów mamle o 
śmierci niani" (USA, komedia) o 12,
18.20. "Klaea 1999" (USA) — o  14,16.

AUŚRA — "Żartownisie" (USA) — o 
10.20,14,17.30,19.20; 23J0I — o 10.30,

14. 18.20; 24JC1I — O 10.30, 14; 19-22.XII 
— "Ponad prawem" (Hong Kong) — o
12.20, 15.50; 23, 24.XII — o  12.20. 23, 
24.X1I — "Kochaj I wierz" (Indie, 2 a ) — o
15.50.

VIDE08ALA "Ozo"— 20.X1I—"Orek 
Zorba" — o 18; filmy A  Tarkowskiego 
21.XII — "DzJedńetwo Iwana" o 17.30; 
"Zwierciadło"—o 19.30; 22.X1I—1"AndreJ 
Rublow" — o 18; 23 .XII — "Sta Ikar" — o 
18; 24.Xil — "Ofiarowanie"— o 18; Filmy 
M. Form ana: 23 .XII — "Lot nad 
kukułczym gniazdem" — o 15; 24.XII — 
"Arna de u a" — o  15.

DRAUOY8Tt — "Przezwisko 
"ZWlerz" (Rosja) o  15,16.40; "OHazSttar- 
(Indie, 2 b.) — 0 18.20.

VINQI8 — 20, 22-24.XII — "Dni 
zaćmienia" (Rosja) — o 15; 21.XII— "Loe 
człowieka" (Rosja) — o 15.30; "Bajka o 
peeterce I jej wiernym przyjacielu Fale- 
dzlo" (Niemcy) — o 10.30; 24.X II— o  13; 
"Kelężnlczka wodnego króleetwa" (Ja­
ponia) — o 12; 23X11 — o 13.

13.20— Czarne, bieta i w kołorza: "Chudy 
I inni" — film fab. prod. polskiej. 14.55 — 
"Spojrzenia na Polskę" — program pub­
licystyczny. 15.15 — Tydzień prezydenta 
15.25 — Rozmowa dnia 15.55 — Powita­
nie, program dnia 16.00 — Panorama 
16.30 — "Ludzki M aT  — program reda­
kcji katolickie). 17.00 — Muzyczna 
Skrzynka Teleexpreesu". 17.30— "Histo­
ria — współczesność*. 18.00 — Telaex- 
presa 18.15 — "5-10-15" — program dla 
dzieci i młodzieży. 19.00—"Numer prób­
ny" — serial prod. polskiej. 20.00 — Za­
proszenie. 20.20— Dobranocka 20.30— 
Wiadomości 21.00 — "MdM, czyii Mann 
do Materny, Materna do Manna". 21.30 — 
Reportaż o Polonii. 22.00 — Panorama
22.30— "Pętla dla obcego"—serial prod. 
polskiej. 23.35 — Program na środę. 
23.40—"Powrót Bardów— Stanisław Kla­
we". 0.10— Program publicystyki kultural­
nej. 0.35— “Żywcem pogrzebany"—film 
dok  1.00 — Magazyn muzyczny. 1.25 — 
Panorama

TYP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— Mama 

l Ja— program dla mamy l trzylatka 10.25
— Gimnastyka 10.30 — Domowe przed­
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o dzia­
dach. 11.00—"Most BrookJlńskT—serial 
prod. USA. 11.50 — Muzyczna Jedynka
12.00 — Giełda pracy, giełda szana 12.20
— Ludzie żaby. 12.30 — Videofashk>n — 
Klasyczny szyk. 12.50 — Prawnik domo­
wy. 13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agro­
biznes— rolniczy magazyn informacyjny. 
13.15 — Magazyn Notowań. 13.40 — 
Komputerowa szkoła II — Windows’95.
13.55 — "Zakopany skarb" "Złoto" — film 
dok. prod. USA. 14.25 — Joystick. 14.40
— Atom, gwiazdy, życie — Prawo jazdy 
dla komputera 14.55 — tyk matematyki
— Język matematyki. 15.10 — Czym jest 
... energia? 15.30 — Kwant — program 
popularnonaukowy. 15.50 — Program 
d n ia  16.00 — Program rozrywkowy.
16.30 r r  "Nowe przygody Czarnego 
Księcia" — serial prod. USA 17.00 — Dla 
młodych widzów — Zielonym do góry.
17.25 — Dla dzieci. T ik -T a k  17.50 — 
Kalendarium XX wieku. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.20 — On, czyli kto? 19.00 — 
"Ostatnia walka Don Kichota” — serial 
prod. TVP. 19.30 — Rewizja nadzwyczaj­
na — Kartoteka 20.00 — Wieczorynka
20.30— Wiadomości 21.10— "Promien­
ne Boże Narodzenie" — dramat obycz. 
prod. USA 22.45 — Puls dnia 23.00 — 
Sejmograf. 23.10— Sprawa dla reportera
24.00 — Wiadomości 020  — "Moja ar­
cheologia" —- Rlm dok 1.05 — Nocne 
czuwanie bez butelki. 2.05 — Videofas- 
hion.

ŚRODA, 20 ORUDNIA  
LTV

7.00 —  Dzień dobry . 9:05 — 
W iadom ości w jęz . niem . 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — Lekcja 
ję z  ang. 10,20 — Videofilm "Krewni".
16.55 — Dla dzieci. .17,15 — W świecie 
filmu. 18.00 — Dziennik. 18.10 — S. "In­
sp ek to r S iekiera". 18.35 — Słowo 
chrześcijanina 18.45 — Wiadomości 
(roa). 19.00 — Dla dzieci 19.15 — Dary 
sadów. 19.35'— Forum TV. 20.30 — Pa­
norama 21.05 — Sport 21.15 — Loteria 
"Parias". 21.20— Brzeg. 22.20 — Film fab 
"Głos" (Polska). 23.25 — Dziennik wie­
czorny. 23.45 — Rozważania

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełes- 

hop. 9.05 — S. "Bez domu jest ile". 17.00
— Czas. 17.20 — Tangomania 17.40 — 
Bulwarowe show. 18.10 — Rlm anim. 
18.35— Bez domu jest źle. 19.30 — Czte­
ry koła 20.00 — Czas. 20,45 — Teleshop.
21.00 — S. "Syreny". 21.50 — Radzieckie 
kroniki. 22.45 — Horror. S. "Monstra".
23.15 — Nocny program Rlm fab. "Jak 
bardzo d ę  kocham".

BAŁTYCKA TY
7.00 — S. "Manuela". 7.30 — S. Tak 

świat się kręci". 8.30— 18.15—DW. 18.15
— Nowości bałtyckie. 18.20 — Rlm anim.
18.30— Walki wschodnie. 19.30— Spor­
towe sensacje. 20.00 — Kronika 20.30 —
S. "Manuela". 21.00 — S. Tak świat się 
kręcf. 21.55 — Bałtyckie nowości. 22.00
— S. "Manuela". 22.30 — Walki wschod­
nie. 23.30 — świat głupoty. 24.00 — 7.00
— Program CNN.

TELE-3
7.30— CNN. 8.00 — Rlm anim. 6.30

— S. "Santa Barbara". 9.30 — S. "Maria 
Celeste". 17.00 — Teletekst 17.30 — Mu­
zyka 18.00 — Wiadomości Opinie. 18.30
— Europejski kalejdoskop. 19.00 — Mu­
zyka 19.10— 100 proc. 19.30—S. "Santa 
Barbara". 20.30 — Rlm anim. 21.00 — 
Dziennik. 21.15 — Ze sportu. 21.30 — S. 
"Kobra". 2230 — Muzyka. 23.00 — Dzien­
nik. 23.15— Ze sportu. 23.25 — 100 proc.
23.45 — Show Guinneesa

WILEŃSKA TY
18.00 — S. "Jeden do dziesięciu".

18.30 — Dziś w miasteczku. 18.45 — Sa­
lon samochodowy. 10.50 — To ja  19.50

— Film fab. "Diabelskie sługi w diabelskim 
młynie". 21.25 — CNN. SłyL 21.45—Firn 
fab. "Nocny upaf. 22.45 — Nowośd post- 
muzykl. 23.00— Dzłś w miasteczku. 23.15
— Melodie miłosne.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspres poranny-1. 7.15 — 

Dzień dzisiejszy biznesu. 8.30 — S. "Ka­
meleony". 9.00-— Ekspres poranny-2
9.30— 3. "Czarownica". 10.30— Film fab. 
"Żyję tylko latem". 11.10 — 18.00 — DW. 
18.00—Teleshop. 18.30— S. "Czarowni­
ca". 19.30—Tełenotes.20.00—Dziennik. 
2020— Rlm ankn. 20.30— ABC zdrowia
21.00 — 8. "Drużyna A". 22.00 — 8  Ka­
meleony". 22.30 — Tełenotes. 22.55 — 
Wieczorne monologi. 23.00 — Film fab. 
"Pociąg do Hollywoodu".

I KANAŁ
5.00 Poranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — S. "Kobieta z tro­
pików. 9.00— W świacie zwierząt 10.30
— Zgadnij melodię. 11.00 — Dziennik. 
11.10 — Mir. 11.50 — Film fab. 13.05 — 
S. "30 spraw majora Zemana". 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Film anim. 14.40 — 
Kaktus i Co. 14.50 — Do-mi sol 15.10 — 
Wołanie dżungli. 15.35 — S. "Helene i 
chłopcy". 16.00 — Tet a te t 16.30 — Sie­
dem dni sportu. 17.00 — Dziennik. 17.20
— 8- "Kobieta z tropików. 18.10—Godzi­
na szczytu. 18.35 — Zgadnij melodię.
19.00 — Dziś jestem z wami. Cyganie.
19.45 — Dobranoc, dzieci 20.00— Czas.
20.45— Firn fab. "Lot we śnie i na jawie*.
22.55 — Bez przerwy. 23.00 — Dziennik
23.10— S. Telewizyjna służba nowości". 
0.05 — Siedem dni sportu. 0.35 — 
Niezwykła parada

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — Program dla dzieci.
11.00 — "Droga" — serial prod polskiej. 
1200— Program publicystyki kulturalnej.
12.30— Historia—współczesność. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — "Agrobiznes" — 
rolniczy program informacyjny. 13.15 — 
Program dnia 13.20— "Zdaniem obrony"
— serial prod. polskiej. 14.25 — Reportaż 
o Polonii 15.15 — Sejmograf. 15.25 — 
Rozmowa dnia 15.55 — Powitanie, pro­
gram dnia 16.00 — Panorama 16.30 — 
"Raj" — program redakcji katolickiej.
17.00—"Krzyżówka szczęścia*—teletur­
niej. 17.30 — Święto Lotnictwa Polskiego.
18.00 — Teleexpress. 18.15 — Program 
dla dzieci. 19.00 — Teatr sensacji I faktu: 
"Podłużna walizka". 2020— Dobranocka
20.30—Wiadomośd. ,21.00—Komedian- 
oi: "Pani Sława"—reportaż 21.25—"Kilka 
naszych grzechów modnych*— reportaż 
21.50 — Program satyryczny. 22.00 — 
Panorama 22.30 — Kobieta po polsku: 
"Kochankowie mojej mamy" — film fab. 
prod polskiej. 0.05 — Program na czwar­
tek. 0.10 — "Z głębiny nocy" — recital 
Izabelli Olejnik 0.45 — "Oficyna poetów i 
malarzy"—film dok 1.10—Konkursowe 
wspomnienia" — Kevin Kenner. 1.50 — 
Panorama

TYP-1
10.00—Wiadomości. 10.10— Mama 

ija—program dla mamy I trzylatka 10.25
— Gimnastyka na co ddeń. 10.30 — Do­
mowe przedszkole. 10.55 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — "Sława" — 
serial prod. USA 11.50 — Muzyczna Je­
dynka 12.00 — Poradnik petenta 12.15

' — Ryby I rybki. 12.30 — Nasze państwo
— magazyn samorządowy. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— Magazyn Notowań. 13.40 — Chochli­
kowe psoty, czyli zmagania z gramatyką.
14.00 — Sztuka niesztuka — Kto jest naj­
lepszym artystą? 14.25 — Rozumieć 
sztukę. 14.45 — Muzea niezwykła "Magia 
zabawek". 15.10 — Zgadnij! Wykaż się!
15.15 — ‘Wielki objazd siostry Wendy"— 
serial prod. angielskiej. 15.25 — Lumen 
2000. 15.50 — Program dnia 16.00 — 
Program poetycko-muzyczny. 16.30 — > 
"Moda na sukces" — serial prod USA
17.00 — Dla młodych widzów: — Raj. 
17.25—Turniej sportowy dla dzied. 17.50
— Kalendarium XX wieku. 18.00 — Tele- 
express. 18.20 — Miliard w rozumie — 
teleturniej. 18.50 — Z kamerą wśród 
zwierząt 19.10 — "Słoneczny patrol" — 
serial prod. USA. 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomośd. 21.10— "Wedy ro­
zum śpi"— film fab. prod. polsko-fińsktoj.
23.00 — Puls dnia 23.20 — Rodzić po 
ludzku—finał akcji. 24.00—Wiadomośd 
0.15 — "Dekalog, Dziesięć" — film fab. 
prod. TVP. 1.15 — Tajemnica Giono" — 
film dok 2.20— Lumen 2000.

W yrazy głębokiego 
współczucia Irenie W OJ­
CIECHOW SKIEJ z  powo­
du zgonu ukochanej Babci

składa zespół Radia 
"Znad Willi"

W yrazy szczerego współczucia pa­
nu Janow i S K R O B O TO W J z  powodu 
śmierci ukochanej Matki

aldada chór 
"Dominlkańskis Dzieci" 

przy kościele 
Św. Ducha w Wilnie 

1 ich rodzica
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TO 
MIEJSCE 
CZEKA 

NA TW OJĄ 
REKLAMĘ

Ojcu Zakonu Dominikańskiego

Dariuszowi 
KONTYPOWICZOWI

z  okazji Imienin 
wiele miłych chwil w życiu, zdrowia, 

szczęścia, nieustających Łask Bożych 
w służeniu Bogu i potrzebującym 

serdecznie życzą:
Beata, Walery Dunajewscy, 
Irena, Henryk Żukowscy.

(Zam. 1625)

Największy wybór usług w zakresie ubezpieczeń 
osoby i majątku. Nowe rodzaje ubezpieczeń, 

niższe taryfy.

Firma stal* niedrogo 
SPRZEDAJE 

świeży ekmertskl cement w wor­
kach I ruberoid.

VHn(us, 42-46-31, 41-96-94.
(Zam. 1573)

SPRZEDAM 
2-pokojowe mieszkanie przy ul. 

Musninkij z telefonem na parterze. 
Cena 13800.

TeL 61-40-14.
(Zam. 1605)

”Nawet jeśli niebo zntfczyb s if  błękit en, 
Ty  ni* g a i nigdy światła nadziei 

(Bob Dylem) 

Imieninowe życzenia 
miłości i orędownictwa Boga 

a dobroci i  ciepła huta 
dla Drogjego Księdza

Dariusza GÓRSKIEGO
od tych wszystkich, których poprowadził za 

sobą i nadał ich życiu sens, i których głęboko 
i z  wzajemnością pokochał

Wierni z parafii Suderwiańskiej
(Zam. 1679)

SPRZEDAM 
samochód marki “Alfa Romeo 

164” z 1990 roku. V 6 3L 
VHnius, tei. 26-28-93.

(Zam. 1677)

IN F O R M A C JA :

SPRZEDAM 
4 arkusze blachy 2x1 (grubość 

0,8 mm).
TeL 26-61-43.

(Zam. 390-D) J

Proponujemy 
PODRÓŻE KOMERCYJNE 

do Warszawy, Moskwy, na 
Ukrainę, Białoruś. Załatwiamy 
także dokumenty podróży dla grup 
I Indywidualnie. Potrzebne są au­
tobusy (licencja 001067). 

VHnlus,teL 44-15-55.
(Zam. 1578)

Wilno — teL: 619-619,629-190
Kowno — teL: 203-241,209-256
Kłajpeda— teL: 213-955,293-261
Szawle— teL: 429-755,433-497
Poniewież— teL: 64-831,64-863
Olita—| . tel.: 33-61,39-96

w filiach wszystkich pozostałych miast i rejonów.

PRZYJMUJEMY 
ZAMÓWIENIA 

na wykonanie pięknych sosno­
wych drzwi fl ling owych.

Yilnius, teł. 45-41-36 od godz. 
19.

(Zam. 1640)

Najczcigodniejszemu Księdzu
Dariuszowi 

STAŃCZYKOW I
najserdeczniejsze życzenia Imieni­

nowe: dużo zdrowia, szczęścia, obfitych 
łask Bożych, wytrwałości w służbie 
Bogu, Kościołowi i wiernym 
składają parafianie Szumskiej parafii 

(Zam. 1683)

E ^ ^ a k u p u j e m j r
z ł o t o ,  p la t y n ę *  s r e b r o ,

k i  w y r o b y  ^ W
l / «  b i I m

Sklep jubilerski-lombard 
KUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, sirapujr 

brylanty, złoto, platynę, pallad, 
srebro techniczne. Rozliczamy się 
od razu!

Zwracać się  Naugarduko 30, 
Vilnius, teł. 26-15-56. ^  

___________________ (Zam. 158Ą

USTAWIAMY 
ISZKUMY 

metalowe ramy balkonowe. 
VHnius, teL 47-07-25 po godz. 

1840.
_____________________ (Zam. 1658)

SKUPUJEMY
samochody po kraksach. 

Sprzedajemy części do: 
Audi-80,88 r.; Audi 100,86 

r.; Ford escort, 84 r.; Ford 
Sierrą 82 r„ W  Golf-80 r., W  
Jetta-80 r.

Tel. 52-16-05.
(Zam. 1581)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w Śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* niekoniecznie 

jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dziennika za 
pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są  pod adresem: VHnius, 
*V| kapłtaline statyba*, Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Przepraszamy!
W zamieszczonym 15 listopada 

br. w "Kurierze Wileńskim" podzię­
kowania adwokat Kazimierz Pieczu- 
Us omyłkowo został nazwany notariu­
szem, za co autorzy podziękowania 
przepraszają pana Piecza Usa i czytel­
ników.

(Zam. 1676)

Laboratoryjnie 
ustalamy:

. choroby organów moczo­
wych i płciowych oraz przyczyny 
powodujące bezpłodność; prze­
kazywaną przez kleszcze chorobę 
— kleszczowe zapalenie opon 
mózgowych; laboratoryjnie diag­
nozujemy, (Najlepsze wyniki 
diagnoz w listopadzie i grudniu).

Firma "Endemik", Vilnius, 
GetóSnio vilko 29, tel. 62-90-92,

Śiauliai, VUniaus267, tel. 42- 
57-40.

__________________ (Zam. 1674)

KALENDARIUM
* W torek (19.XII) jest 353 

dniem 1995 r. Do końca roku 12 
dnL

* 7jiak Zodiaku — Stizelec.
|  Imieniny: Dariusza, Gabrieli,

Grzegorza, Eleonory, Urbana.
* W schód Słodca — 839, 

zachód — 1553. Długość dnia 7 
godz. 14 min.

SYLWESTROWA PODRÓŻ 
do Czech, Syłwester w 

Wilnie.
Tel. 61-34-24.

(Zam. 391-D )

B i u e o  u s ł u g

w r » » o » w t
p i e c z ą t k i
z  gwarancją za  godzinę Dokumenty rejestracji 

zakładów.
Yllnlus, J. Besanavićlaus 29a, 

li plątro, teL 65-02-45.
(Zam. 1304)

POSZUKUJĘ 3-pokojo- 
wego m ieszkania do 
wynałfcia.

Tel. 46-38-96.
(Zam. 388-D)

Litewska Służba Hydrometeo- 
rologiczna przewiduje na 19 ftutto* 
zachmurzenie z przejaśnieniami. bo 
opadów. W atr zachodni, umwrkowJ 
ny. Temperatura 4-6 stopni mrozu-̂  

W dągu następnych dwóch °DI 
nieduże opady taiegu. Temperzt^1* 
nocy 2-7 stopni mrozu, w dzied od 
do +1 stopni.

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów) 

Savanoriq pr. 16 '

m Z J -B M S ,23 09 62 M l y l l s J C l
(naprzeciw kina'Vingis') "  w

ZATRUDNIMY 
wykwelHIkowane kraw­

cowe.
Tei. 46-38-96.

(Zam. 389-D)

ZSA NIEDROGO SPRZEDAJE 
futra z  królików różnych roz­

miarów I krojów.
Yllniua, 64-89-84.

(Zam. 1613)
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